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BRODACKI. 


Nie podpisane do Kosza. 


W powieści ś. p. Stefana Żeromskiego „Uroda 
życia“ toczy się ciekawa dyskusja między księdzem 
faszystą i bolszewikiem. 

Ksiądz mówi: 

„Trzeba podnieść ręce tego Indu do Boga 

Trzeba wskrzesić ducha bożego w tym rolnym 
tłamie. 

Trzeba królestwo Boże w Polsce osądzić“. 

Na to faszysta: 

„Trzeba nauczyć ich dyscypliny ducha, przemie- 
nić wszystkieh w żołnierzy, których oczy i uszy po- 
winny być otwarte, a usta miłczące*, 

„Nie — krzyczy bolszewik Bezmian — trzeba 
naprzód zwalić od przycięsi gwałt brata nad bratem, 
wtedy dopiero w weselu duszy trzeba rozpocząć pracę 
od nowa“, 

Zwalić, zburzyć od przyciesi — takie hasło prze- 
wija się, niby czarna nić, poprzez dzieje Polski — i to 
jest, niestety, nasza polska rzeczy wistość, 

Żeby przynajmniej walono i burzono od 
prayoissi gwałt brata mad bratem, krzywdę 

liźniego, byłaby Polska krainą sprawiedliwo-= 
ści i bratniej miłości; niestety, najgorsze warchol- 
stwo, najdziksza samowoła, prywata, złość i nienawiść 
strvjły sią w anielskie szaty, burzyły przyciesi Rzeczy- 
pospolitej tak, że była, jak drzewo obdarte, bez liścia 
1 gałęzi, jak suchy ogród, bez wody, wskutek czego 
stała się łatwym łupem wrogów. 

Burzono przyciesi, które nieliczni, prawdziwi bu- 
downiczy Polski w trudzie i znoju zakładali pod gmach 
potęgi państwa, wskutek czego, podczas gdy gdziein- 
Śziej w Niemczech, Francji, Anglji wznoszą się po- 
tężne gmachy, budowane pracą całych pokoleń, wysoka 
postąniła cywilizacja i kultura, w Polsce większość 
ludzi mieszka w suterenach, w lepianka h, 
szerzy się tu bieda i niedostatek, a jedynom, 
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prawdziwem bogactwem polskiego piemienia 
jest jego nędza i zacożanie, 

Zd:Walo sie, ze po wiekowej niewoli w odrodzo- 
nej Poisce nie zada Polak kłama przysłuwiu, twierdzą. 
cemu, że „mądry Polak po szkudzie* i zmądrzeje nas 
reszcie. S 

Gdzież tam! è 

Jak był przed szkodą, tak został po szkodzie głupi, 
warcholski, burzący od przyciesi pracą innych, 

Spróbójcie w Polsce powołać do życia jakąkol- 
wiek instytucję społeczną, oświatową, czy gospodarczą; 
ilu stanie przy niej z pomocą, a iłu, żeby ją utrącić ? 

Są Towarzystwa rolnicze, są Kórka rolnicze, które 
powinay skupić wszystkich rolników. | 

Czy skupiają ? 

Ogół obojętny, a oo chwila Jakiś Bry!, bu- 
bleński, Putek stara się rozbić istniejące orgae 
nizacje, a założyć swoje. r 

Buduje się w Dębicy wielka rzeźnia, 

Dzieło dobre, pożyteczne, potrzebne. 

Czytajcie „Przyjaciela Ludu", jak namiętnie ją 
zwalcza i kracze o upadku. 

Dopiero założono przyciesi, już się je barzy. 

Na początku obecnego Sejmu były dwa tylko 
stronnictwa ludowe: „Piast“ i „Wyzwolenie*; zamiast 
usunąć przeszkody, więcej taktycznej natury, bo pro- 
gram był jeñnaki; zamiast stworzyć wielki gmach 
siły chłopskiej, Bryl, Babski, Pluta, Pawłowski, 
Ledwoch, Waiorem mewe zakładają przyciesi 
god nowe sironaictwe, marnując czas 1 siły tak 
potrzebne i komieczue, by ludowi zapewnić lepsze wa: 
runki egzystencji, wydobyć chłopa z biedy i poniżenia. 

W tymże Sejmie dokonało się porozumienie mię- 
dzy ósemką, „Piastem“, Narcdową Partją Robotniczą”, 
reprezentującemi większość narodu; zamiast dążyć do 
dalszej konsolidacji społeczeństwa. przyszedł przewrót 
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majowy, uderzył w przyciesi Rzeczypospolitej, | 


a teraz próbuje nowe załeżyć, ma nowo organizować 
społeczeństwo; oczywiście rzecz te nie tak łatwa, a ty, 
obyt atelu, jak cierpiałeś, tak cierp dalej i nie licz na 
trwałą poprawe. 

Nic też dziwnego, że w tych warunkach zniechę- 
denie i rozgoryczenie zatacza coraz szersze kręgi, nie- 
wiara w lepszą przyszłość stajersię coraz powszechniejszą. 

Gdyby powstali z grobu: Modrzewski, Ko- 
charowski, Skarga, Kolłąta;, Staszic, którzy 
nawoływaii do naprawy Bxreczypospolitej, mie- 
wiele mieliby do ujęcia ze swych rad, zaklęć 
i złowróżbnych przepowieduł, 

Ta przekięta polska rzeczywistość, ten szał, czy 
nałóg burzenia od przyciesi przy miechęci i nienmie- 
jętności budowania musi nareszcie ustąpić, zapaść się 
pod ziemię, w przeciwnym razie czeka nas zguba. 

Mie burzyć zatem, tyłko budować! 

Bdpędzić precz Bezmianmów, owych Bry- 
iów, Bzrków, Sanojców i przerńżnych Plutów, 
a skupis sią przy prawdziwych budowniczych 
Polski ludowej. 

Ma czeie ich kroszy Witos, do mich 
nateży P. S. L. „Fiesi“ z (ego państwowo= 
twórczym programem. 

Program (em masi stać się fnadamsn= 
tem gmachu Rzsezypospećiej, musi się 


nrzeczywiztneić, a siasio się lo wówczas, 
gdy przy mim skuzi się cziy lud polski, 

Bo szeregul 
ludowa! 


miech żyje [edność 


Jan Brodacktiu 
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„mażda oszczędna Gospedymi 
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Kto wiatr sieje, 
burze zbiera. 


Nie da sią zaprzeczyć żadnemi argumentami, a tem 
mniej wykrętami, że giówną przyczyną upadku państwa 
polskiego były wady zakcrzenione w narodzle. Wadaml 
təmi była niezgoda, warcholstwo, wstręt, niechęć do 
świadczeń | ofiar na rzecz państwa, a chęć nieprze- 
parta burzenia wszystkiego na prawo I lewo. Oczywią 
ście, że smutną tę rolę spełniała szlachta i magnaci, 
bo do tych należało wyłącznie prawo rządzenia pań- 
stwem. To też bezsporną lch zasługą był upadek i ro« 
zbiór państwa polsklego. | 

Zbrodniarze ci, których stać było na walkę z krór 
lem i własnem państwem, na wystawianie w tym celu 
potęznych zbrojnych hufców, na obronę upadającej 
Ojczyzny nie wyprowadzili jednego żołnierza, a tchó: 
rzostwo, nikczemność swoją posunęli do tego stopnia, 
że na Sejmie grodzieńskim jednomyślną niemal jege 
uchwałą potwierdzili dokonane rozbiory Polski. 

Trudno sobie coś więcej potwornego wyobrazić. 
Historja świata nie zna podobnego fakta. Zachowanie 
się wielkiej części szlachty w państwach zaborczych 
przyniosło tylko wstyd i szkody moralna i materjalne, 
nigdy i niczem niepowetowane. 

Gdy mimo ich pofiyki, przyszła wolna, nieped- 
legła Polska, zachowali się zupełnie biernie wobeo niej 
i jej potrzeż, czekając na lepsze polityczne konjun: 
ktury, a pilnowall tylko własnej kieszeni | reszty mae 
jątków, jakis im pozostały. Reszty mówię, bo wielką 
ich część lekkomyślnie zimarnoweli na rzecz Żydów, 
Moskali, Miemców 1 wszelkich innych wrogów naszego 
narodu, oddając nas tym sposobem w zależność i nie» 
wołę ekonomiczną, często garszą od niewoli poll- 
tycznej. 

Nic też dziwnego, że obecnie milienom chłopów 
biedaków trudno jest zdohyś w Polsce kawałek chieka, 
bo wszelkie dobra materjalne należą albo do obcych, 
albo też do zaciekłych ich przeciwników. Bez nich zaś 
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—B|(bez dóbr materjalnych) nie może być ani dobrobytu; 


ani też szczęścia, to też warunki bytowania ogremne 
większości ludności w Polsce gą niezwykle ciężcie. 

Czyiaż to wina? Odpowiedź prosta i łatwa; wiaa 
|tych, którzy mieli w ręku dobra ziemskie, a więc lasy; 
łąki, grunta, prawo, przywileje i to wszystko albo zmara 
nowali, albo oddali obcym w posiadanie, alboteż jeszcze 
posiadając ziemię, prowadzą gospodarkę rabunkową 
i przeciw interesom ludu, często i państwa zwróconą. 

Pe przewrocie majowym zaczynają znowu podno- 
sió głowy, sądząc widocznie, że czas ich uadszędł i że 
w Polsce złe i dobre bardzo się szybko zapomina. 

Wiedzą, że są oficerami, nie mając żadnej armji, 
¡ani też możności jej stworzenia wobec jakiej takiej or- 
ganizacji politycznej ludowej! 

To też chwycili sią podstępu I krytym eztycham 
usiłują organizacjo te podważyć | rozcić. 

Zdradziecką tę robotę powierzono znanemu mae 
njakowi, hr. Łubieńskiemu z Zassswa, który pod po- 
|zoróm erganizowania drobnych rolników w tak zwane 
„Związki zawodawe* rozbijać usiłuje siłę polityczną 
ludową, tworząc kadry dla obozu wrogiego. 
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Wiemy, że robotę jego akceptuje „Związek zio- 
mian*, a nawet ją gorąco popiera, widzimy, że różni 
obszarnicy na ochotnika pomagają mu na wyścigi, że 
nawet policja państwowa opowiada, że to robota rzą: 
dowa, którą ona popierać musi. Na ostatniem zebrania 
Prawicy narodowej w Krakowie oświadczył prezes ks. 
Eustachy Sapieha, że nietylko zachętę do pracy, ale 
i możność rozumienia szerszej akcji dał ziemiaństwa 
przewrót majowy. Na robocie Łubieńskiego widzimy 
jak ta zachęta i rozwinięcie szerszej akcji w praktyce 
wygląda i do czego zmierza. A 

Patrząc na tę niepoczytalną robotę, trudno nie 
przyznać słuszności przysłowiu: „Kogo Pan Bóg chce 
ukarać, tomu rozum odbiera*. Prawdomówny. 


0 ustawę gminną. 


Uchwalone przez komisję w drugiem czytaniu 
prijekty ustaw samorządowych, oparte na porizumie- 
nin stronnictw prawicy i lewicy spotkały się z żywio- 
łowym protestem wsi, który wyraził się w uchwałach 
liczaych zjazdów naczelników, członków zwierzchno- 
ści i Rad gminnych oraz w setkach i tysiącach rezolu- 
cyi gmin ze wszystkich stron kraju, przesłanych do Sej 
mK 


Wyrazem kiytyki uchwalonych przez komisję 
administracyjną Sejmu projektów ustaw stało się stano- 
wisko P, S. L. „Piast“, a w szczególności znany artykuł 
prezesa Witosa, który naocznie wykazał biędy i wady 
tych projektów. Klub P. S. L. »Piast« zgłosił opracowa- 
ne przez posła flra Kiernika poprawki do trzeciego czy- 
tania i na tle tych poprawek rozegrała się walka w ko- 
misji, 

Nie będziemy tutaj powtarzać wszystkich szkodli- 
wych stron tych ustaw — dość powiedzieć, że na gmi- 
ny przenieść chciano uznaną już za szkodliwą dla pań: 
stwa ordynację wyborczą sejmową, względnie jej zasa- 
dy z proporcjonalnością, głosowaniem na listy czyli na 
numery, a nie na nazwiska kandydatów, z bezwzględ- 
nem wprowadzeniem równego prawa głosowania, bez 
uwzględnienia czynników gospodarczych i ciężarów po: 
datkowych, ponoszonych na rzecz gminy. 


Woba. poprzedniej ugody stronnictw lewicy i pra y 


Picy —- nie zdożeliśmy będąc w. mniejszości przeprowa: 


dzić w komisji wszystkich poprawek i dlategi walka |. 


0 naprawę projektów przeniesie się na Sejm, 
Większość komisji z uporem utrzymała postano- 
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Wienia o krótkim terminie nabycia członkostwa w gmi- | 5 
nie, o bazpiłatności urzędu wójta, o wyborze wójta także | B 
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na wójta, odzuciia komisja wnioski Klubu P, 8. D. 
„Piasta“ o przyznanie większego wpływu przy wybo- 
rach Rady rolnikom płacącym choćby najdrobniejszy, 

IZ | 


podatek na rzecz gminy i tę d. m. i 
Mimo to jednak pod naciskiem wanłosków Kiubu 
naszego i opinjj wyrażonej przez zjazdy wójtów udał 
się na razię poprawić projekty przez podniesienie tere 
minu nabycia członkostwa m 6 miesięcy do 1 roku, przes 
dłużenia, kadencji Rady z 4 lat do 5, podniesienia wieku 
potrzebnego do wyboru na radnego do lat 25, zatrzya 
mywanie przez t. zw. ławników  (assesorów  przysiąs 
żnych) mandatów. radzieckich. 

Przedewszystkiem jednak uzyskaliśmy gruntowa 
ną zmienę ordynacji wyborczej do Rady gminnej, prze: 


a wracając uchwaloną poprzednio przez komisję zasadę 


proporcjonalności w województwach ze rdziennie 
ską .ludnością. 

Gdy wedle projektu komisji miały być wazędzie 
wybory do Rad gminnych tak jak do Sejmu na »numer« 
kie — a wyjątki były przewidziane tylko dla gmin nia 
żej 500 mieszkańców i pod takiemi warunkami, które te 
wyjątki wprost nie do przeprowawadzenia — to obeg: 
nie zasadą mają być właśnie wybory na podstawie zwya 
kłaj większości i głosowania na nazwiska kandydatów, 
Wprawdzie większość komisji na osłodę dla autorów. 
projektów — dodała, że w gminach wyżej 1.000 mie- 
szkańców na żądanie czwartej części wyborców mają 
się odbyć wybory proporcjonalne (na listy) — jednakże 
na to się nia zgodziliśmy i będziemy żądać na Sejmie 
zmiany tych niepotrzebnych zastrzeżeń. 


pole 


Proporcjonalność jest potrzebną na, kresach, gdzie 
ludność polska jest w mmiejszoścj i należy ją zabezpie: 
czyć przed zalewem innych narodowości. 

Byliśmy i jesteśmy za najrychiejszem uchwale. 
niem ustaw samorządowych — ale nie możemy się zg- 
dzić, by ustawy nowe były złe į szkodliwe dla polskiej 
wsj i dla rolnictwa, 
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Ogłaszajcie się 
w Nrze świątecznym „PiIĄSTA* 
który wyjdzia z druku dnia 18 kwietnia b, r. 


w nakładzie kilkadziosłąt tysiący egzemplarzy 
i w znacznłe- zwiększonej objętości. 


Ogłoszenia prosimy nadsyłać do dnis 13 kwietnia b. r. 
w południe do Administracji „Piasta“, Maly Rynek 4: 


z poza Rady, o utracie mandatu radnego w razio wybory | piès 
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Cześć żzzodziejowi! 

Córka ,rezesa Witosa, Julja Stawarzowa, sprze- 
dała grunt, stanowiący jej posag, Piotrowi Białemu, 
Józefowi Dudz:e, Antoniemu Hołdzie i Janowi Traczewi. 
Cenę kupna wypłacili dolarami, bo innych pieniędzy nie 
mieli. 

Ledwo sprzedawczyni odebrała pieniądze, zakradł 
się jakiś opryszek do mieszkania i ukradł 1240 dolarów. 

Zamiast potępić złodziejstwo, co jest chyba obo- 
wiązkiem całej prasy, bez względu na jej kierunek 
i zabarwienie politycznego, „Przyjaciel Ludu*, „Stoja- 
łowszczyk*, mieniący się organem Związku Chrześci- 
jańsko-ludowego, sławią złodzieja za jego obywatelski, 
„patrjotyczny* czyn. z 

„U Witosa byli goscie“. 

„Czy wiecie u kogo są dolary?“ pyta „Stojałow- 
Szczyk*, przyczem oba wspomniane pisemka, podobnie 
jak cała prasa lewicowa, bajdarzą o żelaznej kasecie 
s kilku przegrodami. W jednej były owe dolary, które 
według zapewnień Stapińskiego Witos „zaoszczędził* 
na kilkakrotnych rządach Rzeczpospolitą Polską, w dru- 
giej, „głównej“, przechowane byży o wiele kosztowniej- 
szo złoto i perły żony i córki prezesa Witosa. 


Widząc tę radość z okradzenia człowieka, po-| 


chwalę i wdzięczność dla złodzieja, zapytać musimy: 
gdzie my żyjemy? Ludzie pracy, ludzie uczci.si god 
arygłerzem złodziei i bandytów zwykłych gorszych 
od meh polbtycznych. Tego jeszcze w rols; niy byłe. 


Lo- a SKA GiUSZA. 


Po pzewrocie majowym poszczęściło się poslewi 
Sanoiy. «łn chinłeusz. którego ni» © o stać “u czystą 
kuszulę i koinierzyk uaraz stał xa właś „elem tygod- 
aka, a to kosztuje grube hopy. 

W tygodniku tym, miemącym się „włościanskim* 
w Nrze 16 pisze p- naczelny redaktor Józef Sanojca, eo 
następuje: 

»Może pan marszałek Piłsudski mieć orły i sokoły 
tub wrony, czy papugi i t. d. zawsze pozostanie dla nas 
wielkim i genjalnym człowiekiem, kochanym naszym 
komendamtem, a palace, czy budy, psy, komie, czy Ko- 
ty, czy papugi, czy lokaje, czy niańki, czy mamki, czy 
eo jest i żyje na tym świecie a może się »naleść pod 
teką marszałka Pilsudskiego nas to nie wiele obchodzi. 
Aarszałek dobiera sobie co chca i jak chce i to rzecz 
jego gustu, czy grymasu j nas to nie nie obchodzi, 

Orzeł orłem jest, choćby nawet uleciał między 
gawrony «. 

» Hola lokajska duszol 
A jak to powiedzial Ś. p. Wyspiański: 
»Oziek człekowi nie dorówna 
Nie polezie orzel w gó...« 

Zaiste tak jak napisał Sanojea w swym tyg dniki 

Nr 10 tylko lokaj potrafi, 


Każdy ludewiec powinien zaopatrzyć 
się w program P, 6. L. „PIASI*, 
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Zabiegi o pożyczkę. 


P. wicepremjer Bartel pochwalił się publicznie, że 
ma trzy oferty pożyczkowe od zagranicznych banków. 

Wprawiły one p. wicepremjera w tak dobry hu: 
mor, że. wyraził się żartobliwie, iż umizgają się do niego 
trzy panienki, on jednak nie patrzy. na ich wdzięki 
tylko na posag, t. j. która z propozycyj jest korzy- 
stniejszą. á 

Na skutek powyższego oświadczenia p. wicepre< 
mjera dzienniki doniosły o strugach złota, które płynie 
do Polski, wymieniano sumę 100 miljonów dolarów, za- 
stanawiano się nad tem, na co tę sumę obrócić, 

Naraz pojawiło się wyjaśnienie ministra skarbu 
następującej treści: , 

„Warszawa, dnia 20 grudnia. 

W ostatnich dniach ukazały się w prasie notatki 
o pożyczkach zagranicznych dla Polski, w których po- 
dawana jest suma ewentualnej pożyczki i szczegółowa 
warunki tej pożyczki, oraz wymieniane są grupy fiuan= 
sowe, z któremi rząd jakoby prowadzi pertraktacje. Poe 
nadto kolportowane są pogłoski o rzekomem wydzier= 
żawieniu monopolu spirytusowego, względnia tytonio« 
rego. Ministerstwo Skarbu wyjaśnia, że wiadomości 
zawarte w tych pogłoskach nie odpowiadają faktyczae 
nemu stanowi rzeczy.“ 

Niedaleka przyszłość okazała, że komunikat minix 
sterstwa skarbn bardzo był na czasie. l 

Wy echali wprawdzie co Ameryki po dolary pros 
fesor Krzyzanowski i wicedyrektor Bauku Poiskieza 
Młynarski, skąd właśnis przed kilcu dniami powrócili, 
jednak pożyczki n'e otrzymali a jedynie to uzyskali 
ze maig się niehawe n zac ać pertraktacje, na jakich 
warunkach i jaką sumę Polska może otrzymać. 

Warunki te, według pogłosek dzienników są na: 
stępujace: 

1) przy ęcie delegata kapitalistów udzielających 
pożyczki do Zarządu Banku Polskiego; 

r 2) stabilizacja złotego; 

3) reforma podatków od najbliższego roku. | 

Warnnkom tym nie można odmówić dużej słuszno: 
Ści, gdy się zważy, że poprzednie pożyczki zostały zmar: 
nowane; po chwilowej uldze przyniosły pogorszenie. 

O wyniku rokowań doniesiemy. | 
Pam 

Wzrost pijaństwa w Polsce. : 

Dyrekcja państwowego monopolu spirytusowego sprze: 
dała w 1925 r. ogółem 499.170 hektolitrów, zaś 
w 1926 r. ogółem 579.343 hakteliirów. 

Z tego na wyrób trnuków przypada 453.762 hekto: 
litrów, na cele przemysłowe i lecznicze 37.669, na spirytus 
skażony 87.912. f 

Na jednego mieszkańca przypada w Polsca 1:66 
litra spirytusu 100 proc, biorąc pod uwagę tylko ilości 
spirytusu na wyrób trunku. 

„Erzyjaciet Ludu“, rozpływając się nad wzrostem 
dobrobytu, opiera go widocznie na wzroście konsumaeji sapii 
rytusu, na ilości wypitej wódki, 

Gdy tak dalaj pójdzie, będziemy mieć pijany 
budżet, jak Rosja, która głównio na dochodach z mo- 
nopolu spirytusowego oparła swój budżet, 
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Duchowieństwo a po ityka. 


W „(Gazecie Kościelnej“ z 27 lntego 1927 czytamy 
pod powyższym tytułem bardzo ciekawe uwagi. 

Mianowicie w „Gazecle Kościelnej* z 6 lutego b. r. 
zamieszczono artykuł „Dwa obozy”, którego antor, nawią- 
zując do słów św. Kwangelji: „Kto nie jest przeciw nam, 
z nami jest“, oświadcza się za „Piastem*, 

Doprowadziło to do pasji ks. Lubelskiego z Tarnowa, 
który zajął takie stanowisko w stosunku do „Piasta, jakie 
zajmuje „Lud Katolicki". 

Redakcja „Gazety Kościelnej* nazywa takie stano- 
wisko zaściankowem, ciasnem, a swoje stanowisko określa 
w nastepujących słowach: , 

„Jeśli chodzi o „Piasta“, to dziwimy się bardzo 
tej niesłusznej ocenie, na jaką odważył się ks. Luhel- 
skl, | przytoczymy zamiast polemiki z nim ustępy 
z ogłoszonego w pismach programu P. S. L, które 
mówić będą same za siebie: „P. S. L. „Piast“ stoi na 
gruncie zasad chrześcijańskich, przestrzegania ich w życiu 
prywatnem i państwowem, wychedząc z założenia, że świato- 
~ pogląd chrześcijański, przenikając w życie społeczeństwa, 
może jedynie utrwalić pokój, zgodne współżycia ludzi i na- 
rodów“. P. S. L. następnie opowiada się za wolnością reli- 
gijną wszystkich wyznań, ale uznając znaczenie Kościoła 
katolickiego w życiu. narodu polskiego, „potępia wszelkie 
próby rozbijania jedności duchowej i religijnej ludu“, Ro- 
dzinę uznaje P. S. L. za „podstawową jednostkę życia spo- 
łecznego* i przeciwstawia się „wszystkiemn, coby mogło 
rozluźnić rodzinę i zachwiać moralne podstawy, na których 
się ona opiera*. 

Zatem widzimy — jak niesłusznemi są uwagi ks. Lu- 
belskiego w tym wypadku. 

Ałe idźmy dalej! : 

Nie możemy się również zgodzić na generalizowanie 
uwag ujemnych o naszych współbraciach, jakoby jednych 
ogarnęła apatja i patrzyli obojętnie, jak partje wywrotowe 
grasują w parafji, a „wielka ezęść duchowieństwa była 
wprost bezkrytyczną i wykazywała ignorancję w sprawach 
polityczhych*, Tak źle nie jest i choć ks. Lubelski pisze! 
stale „Duchowieństwo“ przez duże D, to jednak ubliżył 
nam poważnie i zagalopował się -— może mimowoli. 

Patrzymy zdrowo na życie polityczne i nie możemy 
miary jednej diecezji, albo jednej grupki politycznej 
przykładać do całokształtu stosunków politycznych. 

A — zdaje mi się — łe o tę grupkę właśnie, o Ka- 
tolieko-indowych chodzi głównie ks, Lerbelskiemu. I to go 
przedewszystkiem „boli“, z 

Alo cóż na to poradzić? Katolicko-ludowi niczem 
nie wzbndzili ani zaintefowowania, gni specjalnego zaufania 
duchowioństwa polskiego. Występy 
wym są albo Żadne, albo tak kompromitujące, jak głoso- 
wanie za wotum zaufania dla masona, ministra Sujkow= 
skiego, wbrew opinji prawicy i środka, 

WY Kongresówce byłej i na kresach — my księża — 
popierać winniśmy i będziemy na wsi „Piasta“, obetnie 
po ogłószeniu nowego programu tęgo stronnictwa z tem 
przekonaniem, że popieramy partję katolicką, fnatzęj nam 
nie pozwoli rózum polityczny i doświadczenie, 

Uo do Chrześcijańskiej Demokracji, to niema dwóch 
zdań, że jest stronniotwem bardzo sympatycznem i EZczetze 
katolickiem, Winniśmy je popierać szozerze, == mlo toż 
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kwietnia 192% r. 


ich na terenie sejmo- | 


stronmićtwem katolicko-ludowem i — broń Boże! — 
nie przejmowała odeń sasad: co də zwalczania prze- 
ciwnikow I co do taktyki“. 

Artykul swój kończy „Gazeta- Kościelna” następują 
cym apelem: 

„Skońcemy raz z uprzedzeniami i małą polityką, 
a zacznijmy budować na wzajemnem zaufaniu i wspólpracy, 
bo to jedynie prowadzi do celu i uchroni nasz obóz kato- 
licki i narodowy od rozbicia, które jesc główną naszą raną 
narodową!” 

Apel słuszny i właśnie dlatego obawiać się należy, 
że wywoła nowy atak wściekłości i nienawiści ze strony 
redakcji „Ludo Katolickiego“, 


Krzywy i nadużycia. 


Mimo zapowiedzianej sanacji krzywdy i nadużycia 
nie ustają, dlatego zmuszeni jesteśmy otwerzyć 080= 
boa rudrykę dla pięłnowania nadużyć i obrony 
podrzywdzonych. Donosić tylko fakta bezwzględnie praw- 
dziwe i z pospisem:pełnem imieniem i nazwiskiem. 

Redakcją. 

Egzekucja we dworze, a egzekucja u chłopa, 

Był w pewnym dworze w pow. myśleniekim oficjali= 
sta, któremu dziedzic nie zapłacił umówionego wynagrodzenia, 
bo wogółe nie lubi płacić swych zobowiązań. Ofiejalista 
zmuszony był udać się na drogę sądową, spór wygrał, Sąd 
przysądził mu 490 zł. 
Dziedzie mimo wyroku pretensji nie płaci, 
Co robić? 
Żyć trzeba, a nie ma z czego. Idzie ów oficjalista do 
adwokata, który na podstawie prawomocnego wyroku wnosi poe 
danie o dozwolenie egzekucji przez zajęcie i sprzedaż rnchumości 
dłużnika. Woźny udaje się na miejsce, znajdnje we dworze 
kilkanaście krów, koni, świń, zboże, słowem inwentarz żywy 
i martwy, jak zwykle przy większem gospodarstwie, Dzie- 
dzie sprzeciwia się egzekucji, bo inwentarz jaki ma, potrzebuy 
mu i konieczny do prowadzenia gospodarstwa, 

„Sąd powiatowy w Myślenicach przychyla się do 

wniosku diużnika i egzakucję zastanawia, 

A teraz posłuchajmy, jak przeprowadza się egzekucje 
na wsi, n chłopów. 

Jak wiadomo, wbrew szumnym reklamom Dąbskiego 
i Stapińskiego o ulgach asekuracyjnych Pol. Dyr. Wzaj. 
Ubezp. ściąga egzekucyjnie zaległe opłaty asekuracyjne 
za lata zaległe do 1926 włącznie. 

Do wsi Ryglic przychodzi funkcjonarjusz P. D. U. W. 
w towarzystwie sekretarza gminy, Jana Sękota i Abramo< 
wieza. Przychodzą do pewnej kobiety, pod nieobecność jej męża, 
Zapłać asekurację. 
Kobieta tłumaczy się, że gotówki nie ma, a nigdzie 
nie pożyczy, bo iudzie też nie mają. 

To nas nie obchodzi, brać eo jest zapisane ? 

Idą do komory, komora zamknięta, 

Gdzie siekie;a, gdzie pałka — odbijać drawi. 

Kobieta płacze i błaga, żeby mieć litość nad nią, nie 
zabierać ostatka ziarna, żeby sfolgować, później zapłaci, 

Nie nie pomogło — kobietę wyścigałi, zabrali nie- 
zbędne do życia ziarno. 

Pamiętejmy — kończy nasz korespondent, -— że gdy tak 
dalej dziać się będzie w naszej Polsce, to naród rozgory* 
czony zniechęcł się do własnego państwa | straci ducha 


szszerze radzimy Ghadeci. by dela sobio spokój ze!i cheć na przyszłość w obronie jego. 


I 


Z RUCHU ORGANIZACYJNEGO ; 


Terminy Zjazdów powiatowych. 
I Zjazdy powiatowe P, S. L. „Piast“ odbędą się w na- 
stępnjących dniach: 

Nisko -— dnia 20 kwietnła 1927. 

Tarnobrzeg — 21 kwietnia 1927. 

Mielec — 22 kwietnia 1927, 

Na Zjazdy powinni przybyć przewodniczący Za- 
rządów i delegaci poszczególnych Kół, jak również 
mężowie zaufania z gmin. 

Zarząd okręgowy P. S. L. „Piast* Kraków. 


Baczność Wielickie! 
W poniedziałek, dnia 11 kwietnia, o godzinie 11-tej 
. przed południem w sall Rady powiatowej, odbędzie się 
‘posiedzenie Zarządu powiatowego P. S. L. „Piast“. 
Brożyna, Ciastoń, Piernik. 


RADZISZÓW, powiat Kraków. 

Po sumie odbyło się u nas dnia 13 marca b. r. po” 
Biedzenie miejscowego Koła ludowego, w domu Kółka rolni- 
ezego, w którerm wziął udział p. Giza z Konar. Przewodni- 
szył wójt Paciorek, sekretarzował podpisany. Po referacie, 
wygłoszonym przez p. Gizę, który objaśnił krótko- i długo- 
terminowe pożyczki dla rolników, sprawę komasacji i dre- 
nowania gruntów, sprawę zniesienia rogatek przez magistrat 
krakowski oraz zmniejszenie opłat na placach targowych, 
wyłoniła. się dyskusja, w której głos zabierali: wójt Pa- 
ciorek, Paweł Płonka i inni. Uchwalono starać się o po- 
życzkę zbiorową w Państwowym Banku Rolnym na poezy- 
nienie zusiewów wiosennych i przetrwanie ciężkiego przed- 
nowku, postanowiono wziąść gremialny udział w demonstra- 
oyjnym wiecu, który na kwiecień zwołuje Zarząd powia- 
towy P, S. L. „Piasta* do Krakowa za zniesieniem roga- 
tek i obniżeniem nadmiernych opłat targowych, uchwalono 
starać się o komasację i drenowanie gruntów w gminie 
Radziszowie. Wkońcu zgłosili prenumeraty „Piasta“: Piotr 
Pająk, z Radziszowa p. Skawina; Paweł Płonka, Marek 
Jaskuła, Paweł Krzywoń, Antoni Myśliwiec, Jakób Szwa- 
bowski, lan Kościelny i ks. probeszcz Giładysław Prorok. 

„Piotr Pająk, sekretarz, 


LUBIEŃ, powiat Myslenice. 

Dnia 13-go marca b. r. odbył się w Lubnin imponu- 
jący wiec P, S. L. ze współudziałem p. posła Jana Bro- 
dackiego, prezesa Zarządu powiatowego P, 8. L, prof. 
Ludwika Werszlera oraz inżyniera Stanisława Szcze- 
pańca z Żywca. Na wiec ten zgromadziła się tłumnie 
ludność piastowska z całego Lubnia, Tenczyna, Krzczo- 
nowa i Pclmia, tak, że sale Domu Ludowego ani części 
zebranych pomieścić nie mogły i ten manifestacyjny pia- 
stowski wiec, jakiego jeszcze w Lubniu nigdy nie było, od, 
być się musiał na obszernym placu przed Domem Ludowym- 
f Wiec zagaił profesor Werszier, witając licznie zgro- 
madzonych Piastowców. Przewodniczącym wiecu wybrano 
jednomyślnie gospodarza Jana Klimasa z Lubnia, zustępcą 
P Szczepana Flagę, zaś sekretarzem podpisanego, poszem 
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i| przewodniczący oddał głos posłowi Brodackiemu, który 


w przeszło Z-godzinnym, świetnym i bardzo rzeczowym 
a bez ogródek wygłoszonym referacie przedstawił całokształt 
polityki państwa polskiego, podnosząc przytem zaslugł, 
jakie państwu oddało P. S. L. z joge prezesem Wito- 
sem na czele. Mowę posła Brodackiego przyjęto z zadcs 
woleniem i burzliwemi oklaskami, i 

P. Spytkoweki z Myślenie omówił sprawę polityki 
„Stronnietwa Chłopskiego“ i szerzenia przez niego kościoła 
narodowego w Polsce, nazwanego tu „kocią wiarą“, wzy- 
wając wszystkich, by, jak jaki agitator z kociej wiary 
przyjdzie, na cztery wiatry go pędzono. 

P. Szczepaniec z Żywca — jako rodak tutejszy, 
w szerszych słowach wezwał wszystkich do jedności i orga» 
nizowania się pod przewadnictwem chłopa, naszego pre- 
zesa Witosa, kończąc wzniósł okrzyk na cześć prezesa 
Witosa: „Niech żyje!*, który z entuzjazmem powtórzono, 

Dalej przemawiali jeszcze prof. Werszler, poseł Bro- 
dacki i inni. W czasie dyskusji zgłoszono następujące re- 
zolncje : j 
. Zgromadzeni jednogłośnie wyrażają hołd i uzna- 
nia Klubowi posłów P. S. L., w szczególności wodzowi 
ludu, Wineentemu Witosowi, jak również posłowi Bro- 
dackiemu. 

Zgromadzeni na wiecu P. S. L, „Piast“ w Lnbniu, 
żądają wstrzymania kroków egzekucyjnych ściągania przy- 
musowej asekuracji od ognia, gdyż ludność, będąca w ciężkiam 
położeniu z powodu klęsk elementarnych, nie może płacić 
obecnie aseknracji, wymierzonej za wysoko. Ządamy, aby 
gdy kto płaci asekurację 20 lat, dostał odpowiednią zapo“ 
mogę na odbudowanie budynków. x 

Ludność tutejsza, będąca w skrajnej nędzy, zja: 
dająca resztki żywności, żąda wstrzymania egzekucji 
podatków państwowych w ten sposób, by podatki bez 
° zwłoki były ściągane w listopadzie i w grudniu za 
cały rox, a nie teraz, gdy ludność nie ma Żadnej go: 
tówki. 3 

Inne rezolucje dotyczą dostarczenia kredytów siew= 
nych, ujednostajnienia systemu podatkowego, zmiany ordy: 
nacji wyborczej, uchwalenia ustaw gminnych w myśl próż 
jektu P. 8. L. „Piast“, budowy kolei przes powiat my* 
ślenicki, gute E 

Po udzieleniu szczegółowych wyjaśnień na zgłoszona 
wnioski przez posła Brodackiego, prezes powiatowoge Za 
rządu, prof. Werszler, dziękując za tak liczne zgromadzenie 
zamknął wiec, wznosząc okrzyk na cześć P. $. L. „Piasta 
i jego prezesa, Witosa. 

Franciszek Czarnota, 
sekreturz wiecu. 


KURÓW, powiat Bochnia. 

Dnia 20 marca 1927 r. odbył się u nas wiec gpra- 
wozdawczy posła dra Kiernika, 

Wiec zagaił naczelnik gminy p. Wojciech Bajda, 
proponując na przewodniczącego p. Andrzeja Nowakow= 
skiego, a na sekretarza p, Wojciecha Fietkę, co zgroma* 
dzeni jednomyślnie zaaprobowali, j 

Następnie zabrał głos poseł dr Kiernik, illustrując 
w swej 21/,-godzinnej mowie rozwój państwa naszego od 
ukończenia wojny światowej aż do dnia dzisiejszego, uwzględ= 
niając praco stronnictw politycznych w ogólności, a P. S. L, 
„Plast* w szczególności, +, 7% - p 

Mowa jego zroblła na obecnych duże wrażenie i otwos 


rzyłą lm oczy na różne i w różnych kiernnkach nieznane 
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m przejawy, czego wyrazem było serdeczaa podziękowania 
(imieniem wszystkich) pierwszego w dyskusji zabierającego 
gios p. Capika. 

Ponadto przemawiali: pp. Chwastek, Tata i Micha- 
ik. W mowach swych poruszyli sprawy przymusowej age- 
kuracji, zmniejszenia liczby posłów, stanu dróg, oraz sprawy 
szkolne, A 

Po zupełnie zadowalsjącej odpowiedzi posła dra Kier- 
nika, uchwalono jednomyślnie zgłoszone rezołucje, w któ- 
rych zgromadzeni wyrażają posłewi drowi Kiernikowi 
i Klubowi „Piasta“ z prezesem Witosem na czele pełne 
wotum zaufania, domagają się od miasta Bochni utworze- 
nia dia Kurowa eksponowanej jednej klasy szkoły powsacch- 


nej dła 1 i 3 roku nauki, o wydziełenia gminy Kurów z za-| 
krosu sądu w Wiśnicza Nowym, a przydałelenie jej do saf 


kresu sądu w Bochni, oraz ograniezenia liczby posłów. 
Ziamykając zgromadzenie, przewodniczący podziękował 
posłowi Kiermikowi za przybycie, wznosząc na jego 
cześć ołtrzyk „Nłech żyje!” — co zgromadzeni powtórzyli 
s zapałem. Andrzej Nowakowski, 


CHOLEWIANA GÓRA, powiat Nisko, 


i Na edbytem zebrania u nas z kańcem lutego, sprawy 


polityczne referował p. Jan Puchalski, przewadniczył An- 


drzej Sudoł, zastępcą był Tomasz Sudał, a sekretarzem: 


Wejciech Koladziej. Do założonego Kała P. 8. L. „Piast“ 
wpisało się 87 członków. Uehwaleno pełne wotum zaufania 
dla Stronnictwa „Piasta“, Wojeiech Kołodziej. 


WIELKOPOLSKA, 

CHYBY, powiat puźnański, Pochodzą z powiatu ni- 
skiego w Małopolsce, przeniósłem się de Wielkopolski i mie- 
nzkam we wsi Chyby. 

Tutaj w Wielkopolsce prawie każda wieś należy 
do, Piasta“, który się tu nadzwyczaj pomyślnie rozwija, 
ma swoje pismo codzienne „Włościanin*, przez prof. 
Mlchałciewicza żywo i interesująco redagowane. 

Nie chego pozostać w tyle, założyłem w naszej wio- 
sce Koło P. 8. L, „Piasta“, a ponieważ w sąsiadnich wio- 
skąch potworzyły się przy mojem współdziałaniu Koła, dla- 
tego postanowiliśmy złączyć je w jedno wiełkie Koło pæ% 
rafjałne, które znajduje sią w domu naszego ezłonka, jana 
Koziarza, krajana z Niżańskiego, bo przed przybyciem swem 
do Wielkopolski zamieszkiwał w Przędzela nad Sanem. 

j Zebrania Kołs» odbywają się regularnie co miesiąc, 
czytamy gazety, omawiamy sprawy pubłiezńa i nasze miej- 
acowe, idziemy z postępem naprzód, 

Zaprenumerowaliśmy również „Piasta“, z którego do- 
wiadujemy się, co sią w Małopolsce dzieje. 

Czytamy wiadomości z naszego powiatn i z przy- 
krością dowiadujemy się, że rensgat Socha przy po- 
mocy drugiego zaprzańca, Sobka, starają sią zaszcze- 
pić jad bolszewicki w powiecie, rozbijają wieś i prze- 
szkadzają skupieniu się wszystkich chłopów poc sztan- 
darem „Piasta“. 

„, Nie słuchajcie Bryiów, Sochów, Sobków, lecz garaij- 
cie się pod sztandar „Piasta“, bo w nim zwycięstwo. 
Franciszek Wasyl. 


a OWCZE RECZ ZY. PTT E S POWROT OROCZERE 


Obowiązkiem każdego ludowca 
jest rozszerzanie nowego progra" 
mu P. S$. L- „Piast, 


LISTY | 


Wieści z Wielickiego. 

Po powiecie wielickiem kręcą się jakieś indywidua 
z pod skrzydeł Stapińskiego, protektora kościoła navedowego, 
Do naszej wioski nadwiślańskiej w Przewozia, dnia: I-go 
marca b. r. zjawiło się dwóch takich apostołów, urządzili 
zgromadzenie w przysiołke gminy, w jednej chałupie, gdyà 
de centrum gminy nie mieh edwagi przystąpić. 

Na zgromadzenie to przybyło pure niedorestków i paru 
włóczęgów ze sąsiedniej gminy, 

©t niedorośli „wowcy* opewiadali niestworzone rzeczy 


IE ebłecywańi złota góry, mówili o zjednoczenie cliiupów 


a sami oderwani są od organizacji chłopskiej. 
Ponieważ wygląd tych apostołów nia budaił 'zaafania 
m tych poważnych gospodarzy, którzy ich widziali, dlatego 
też nikt z poważnych nie wziął udziału w tem. zebraniu, 
Komitet ledowy P. 8. L.: 
Jam Lenda, przewodn. 
Jon Rybka. ' Jakób Piernik. 


Wiec pos. Sobka w Smolarzymwach, 
|pow. Łańcut. 

Na dzień 16 stycznia b. r. zoscał zapowiedziany, 
szumny wiec »ŹZwiązku Chhłopekiego«, z udziałem po- 
sia Sobka. Zdziwiło nas to bardze co te szumowiny. chcą 
w naszej wsi, bo nasza wieś stoi twardo przy P, S. L« 
»Piast« z wyjątkiem jednego abywatela, t. j, Orłosiw 
Walentego; który od szasu do szasu zmienią swoje prze- 
Konania i wywraca polityczne koziolki Jednakowoż, 
aby nie dopuścić do bałamucenia ludności postanowili< 
śmy dać poznać p. Sobkowi, co myślimy a tem samem, 
dać mu należytą edpirawę. Jako omasta. na wiec powyż- 
szy przybył też zawczasu osławiony obrońca chłopów 
i niedoszły kandydat na. posła ze »Związku Chlopszie- 
go« Molenda Franciszek z Kosiny, który mając dosyć 
czasu pzed wiecem poznał į doszedł do przekonania 


czem packną Smolarzyny, jak sam się wyraził i powie- 


dział sobie: »Niech to djabli wezmą, tom mial pe co 
tutaj jechać z Kosiny“, a gdy przyjechał posel $obek, 
to zaraz mu podszepnął: »Panie pośle tutaj z polityką 
ostrożnie «, I nie dziwnego, gdy posel Sobek zaczął swo= 
je przemówienie, to plótł po pięć o przekopie rzeki Wi- 
stok, że będzie interweniował w ministerstwie robót pus 
blieznych o ten pizekop, o spółkach wodnych i mleczar- 
skich, o sadzeniu drzew morwowych i t. p., a zebrani 
ziewali z nudów po kątach i wreszcie powiedzieli »dość« 
i poseł Sobek jak niepyszny musiał swoje przemówie- 
nie zakończyć. Po przemówieniu p. Sobka zabrał głos 
Molenda z Kosiny i zaczął coś mówić, ale tutaj miar: 


ka cierpliwości się przebrała zebranym i Molenda mu 


siał swoje wywody pizerwać, tem samem wiec rozwiąż 
zamo, Jesteśmy pewni, że.»Przyjaciel« ogłosi, że »Zwiąa 
zek Chłopski< zdobył Smolarzyny, ale nic z tego blago- 
wania, ray stoimy twardo przy wodzu naszym proza: 
sie Witosia, i pewni jesteśmy, że tenże poprowadzi naš 
w lepszą przyszłość. (Wszystkim posłom ludowym, 
i współpracownikom życzymy tą drogą »Szczęść Bos 
żesi Piastowcy ze Śmolarzym. 


"w Polsce 
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LIST Z AMERYKI. 


Skandali z przesyłkami ameorykańsk, 

W każdym uuneree „Piasta“ czytamy bardzo wiele 
o nędzy na wsi Í o ogóin: ił zuoożeniu w Polsce, Wiado- 
mości z gazety znajdują potwierdzenie w ustach, które tut. 
Polacy otrzymują z Polski, ë listach tych znajomi i krewni 
opisują jaskrawo, o ciężkiem p.łożeniu wsi w Folsoe. 

Polacy « Ameryki z chęcią zawsse pomagali i poma- 
gają swoim krewnym w Polsce, ale nie każdy x Ameryki 
może się zdobyć na pomuć finansową. Ale wielu z krewnych 
w Ameryce, nie mogąc nieraz pomóc pieniądzm:, starają się 
dopomóc swoim biednym krewnym w naturze, a to przez 
posyłki paczek z obchodzonem ubraniem i obuwiem. Nie- 
fortnnne jednak przepisy ciowe w Polsce i tę akcję utrud- 
niały. Naprzykład w ostatnim miesiącu ubiegiego roku za- 
częto z Ameryki posyłać paczki, szczególnie na gwiazdkę 
do rodzin w Polsce, Tymczasem cóż się stało, oto gazety 
amerykańskie podały w swoim czasie, Że około 15-cie 
tysięcy tych paczek, posłanych z Ameryki, zostało zwrócone 
z Polski z powrotem do Ameryki, dlatego, że odbiorcy 
nie mieli czem opłacić cła od tych paczek, 
Przez te manipulacje skraywdzono przedewszystkiem tyeh, 
na nazwiska których były paczki wyslane, skrzywdzono 
również i wywyłających, którzy musieli składać o:łaty przy 
odbiorze niedoręczońych paczek, Ą ponieważ opłaty te są 
dosyć wysokie, gdyż wynoszą około 7 dolarów, tak więc do 
swoich dobrych chęci musieli Polacy amerykańscy jeszcze 
dopłacać. Postępowaniem takiem rząd w Połace zraża do 
glebie jeszcze bardziej wychodźtwo polskie w Ameryce, 
które dla Macierzy poniosło olbrzymie straty czy tw w 4a» 
. bicych na froncie: francuskim, czy też z powodu sirat przy 
składanych oszczednościach i przesyłka'h dolarowych do 
Polski, 


Skutki ciemnoty i łatwowierności, 

A teraz chciałem podać trochę wiadomości z Ameryki, 
które niewątpliwie zaciekawią czytelników „Piasta. Tego 
Że czytelnictwo gazet, a stad płynąca oświata jest nie- 
zbędną, dowodzą liczno wypadki. I nieraz gdyby ludzie 
czytali gazety, to uniknęliby nie jedne] s raty. Mieliśmy 
ta w naszem mieście Grand Rapids wydarzeuwia, które po- 
pierają moje twierdzenie, Do pewnej wdowy, obarczonej 
kilkorgiam dzieci, zgłosili się raz dwaj panowie, którzy na- 
mówili ją, by podjęła z Banka swoje oszczędności w kwowie 
2.006 dolarów i przystąpiła z nisi do świetnego interesu, 
który oni prowadzą, a w krótkim czasie będ.ie mogła 2do- 
być posiadłość wartości 60.000 dolarów, Na zabezpieczenie 
tych dwóch tysięcy dolarów, które im ta wdowa oddała, 
dali jej w zastaw papiery hipoteczne tej rsalności, Kiedy 
jednak ci „przedsiębiorcy“ coś za długo nie zgłaszali się 
do angipi wspólniczki, kobieta ta zwróciła się do sądu, 
gdzie ku swemu przerażeniu dowiedziała sig, że padła ofiary 
OSZUSTÓW, 

W ostalnich tygodniach był znów podobny wypadek, 
ofiarą którego padła pewna dziewczyna, pochodząca z Polski, | 
Pracując, jako służąca, w jednym z większych hoteli, oszczę= 
dziła sobie paręset dolarów. Na skutek obietnicy kilzukrotnego 
zwiększenia swych oszczędności, dziewczyna ta oddała swoje 
pieniądze w ręce oszustów, którzy złożyli je do małej skrzy” 
neczki i tę skrzynkę pozostawili w jej mieszkaniu, Na drugi 
dzień o 8 rano, po otwarciu tej skrzynki, imiaią ta dziew- 
czyna znaleść tara oztetukrotnio zwiększony swój majątek, 
Kiedy nadeszła cznaczona godzina, biedna dziewczyną z drże« 
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niem rąk otwarła skrzynkę, w której zobaczyła same bez: 
wartościowe wycinki z gazet a pieniędzy ani śladn. 

Nauka z tego taka, aby nie skąpić parę groszy 
na dobrą gazetę, gdyż z dobrej gazety, poza wieioma 
pouczającemi i ciekawemi wiadomościami, można wy- 
czytać i © różnych, niebieskich ptakach w rodzaju tych 
oszustów, o których tu wpomniałem, 


Śluby cywilne, 

Są niektóre partje polityczne w Polsea, które chcą 
uszczęśliwić lndzi cywilnemi ślubami. Obrońcy ślabów cy- 
wilnych powołują się na inna kraje, gdzie te śluby mają 
przynosić szczęście ludzrom, Jako mieszkaniec Stanów Zjes 
dnoczonych muszę stwierdzić, że przy ślubach cywilnych 
o rozwód nietrudno, gdyż rozwody cywilne w Stanach Zje- 
dnoczonych rok rocznie dochodzą do setek tysięcy. Jaka zaś 
czeka przyszłość dzieci z takich rozwledzionych mał- 
zeństw, to lepiej o tem nie pisać. 


Walka z pijaństwem. 

Nieraz tam musicie Szanowni QOzytelnicy czytać 
o „suchej“ Ameryce £ o zakazie wyrobu wódki, wina i piwa, 
W zasadzie dobre prawo, przy zastosowaniu jednak okazuje 
się fatalnem. Bo potworzyło się tyle tajnych gorzelni i mimo, 
że rząd wydał olbrzymie samy na tępienie przemytników 
wódezanych, to jednak nic nie pomaga i ludzie upijają się 
nadmiernie, pijąc nieraz różne trucizny, czego dowodem po« 
niższa statystyka, I tak w roku 1926 w Nowym Jorku 
otruło się alkoholem około 800 osób, w Filadelfjl 150, w Bos 
stonie 145 i t. d, 


Jak rząd amerykański 
popiera rolnictwo ? 

Będąc synem małorolnego gosyodarza z Polski i 'choć 
teraz jestam robotnikiem fabrycznym, to jednak żywo inte- 
resfiję się dolą i niedolą rolnika w Polsce, czego dowodem, 
ży caytam stale „Piasta“. Opiszę więc, jak tu rząd stara 
się o podniesienie Tolniotwa. Departament rolnictwa Stanów 
Zjeduoczonych codztennia przez pół godziny ze stu nadaw= 
czych stacyj radjowych, rozrzuconych po całym kraju, roze 
syła starannie opracowany program z dziedziny rolnictwa, 
baudlu płodami rolnemi i te d. Program ten zarazem obej- 
muje ścisłe informacja z rynku ogólnego, zapowiedzi pos 
gody i wszystkie rzeczy, które mogą być potrzebne farme= 
rowi. Rolnictwo w Stanach Zjednoczonych ciągle jeszcze 
stanowi o bogactwie kraju, a radjo przyczynia się do wzro= 
stu tego bogactwa. Kiedy wreszcie w Polsce, w tym 
kraju nawskroś rolniczym, zapanuią takie stosunki 
i kiedy wreszcie czynniki miarodajne zrozumią, że 
podstawą Poiski Poe być przedewszys!tkiem rol- 
niotwo. 

Na akiken zasyłam sordeczne pozdrowienia dla 
Redakcji „Piasta“ a w przyszłości postaram się znów coś 
napisać z Ameryki, „Józef Masłowski, 


J0 czego wa Co musimy 
przeprowadzić? — o iem każdego 
pouczy nowy program P.S. L. „P'iasi*, 
uchwalony na V. Nadzwyczajnym 
Kongresie w Krakowie w aniach 
28 129 listopada 1926. 
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Prokuratara przy Sądzie okręgowym 
w Krakowie, dnia 28 marca 1927 
Nst, 3471/27 


I 


Do Pana Eugenjusza Bielenina, odpowiedzialnego 
redaktora czasopisma „Piast“, w Krakowie. 


Stosownie do pisma Urzędu skarbowego podatków 
i opłat skarbowych w Nowym Targu proszę o zamieszcze” 
nie po myśli $ 19. ust, pras, następnjącego sprostowania 
artykułn z napisem: „Wzrost wpływów podatkowych i nę- 
dzy“, umieszczonego w Nrze 9 czasopisma „Piast* z daty 
Kraków, dnia 27 lutego 1927, Í 

"I. Nieprawdą jest, że do opłacania podatku dochodo- 
wego obowiązani są rolnicy tylko wtedy, gdy obszar ich 
gruntu przenosi 15 ha, natomiast prawdą jest, że w myśl 
ustawy o podatku dochodowym podlegają temu podatkowi 
osoby, osiągające ze źródeł, w ustawie wymienionych, 
a w tem i z posiadłości gruntowej poniżej 15 h, dochód 
roczny ponad 1500 zł, zaś obszar niżej 15 h gruntu ma 
w myśl ustawy tylko to znaczenie, iż posiadaczom poniżej 
15 ha grantu nie można szacować dochodu wyżej ponad 
pewną maksymalną kwotę -= bliżej w ustawie określoną 
(art. 2 i 15 astawy). 

II, Nieprawdą jest, że w powiecie nowotarskim wy- 
mierzono podatek dochodowy rolnikom, posiadającym wy- 
łącznie grunta o obszarze 10 ha, lub nawet 5 ha, nato- 
miast prawdą jest, że tacy rolnicy, a nawet rolnicy, posia- 
dający jedynie kilkadziesiąt hektarów gruntu, których do 
chód roczny oszacowano poniżej 1500 zł, wolni są w myśl 
ustawy od podatku dochodowego, oraz, Że posiadacze ka- 
żdego obszaru gruntu, z którego dochód doliczony do do- 
chodm z innych źródeł (budynków, handlu, przemysłu i t. d.) 
przewyższa łącznie kwotę 1500 zł rocznie — podatkowi 
temu podiegają: (art. 2). 

III Nieprawdą jest wkońcu, że w powiecie nowotar- 
skim — lub w Polsce wogóle — podatek dochodowy wy* 
mierza inspektor skarbowy, natomiast prawdą jest, iè po- 
datek ten wymierzują komisje szacunkowe, złożone z po- 
datników, a utworzone przez Izby skarbowe (art. 31 do 45 
ustawy). 

Prokurator przy Sądzie okręgowym; 


(Podpis nieczytelny). 


Pa Ć a 


W sprawie świadectw przemysłowo-hańdlowych, 

Zwraca się uwagę, iż obowiązek wykupienia świadectwa, 
przemystowego III kategorji handlowej ciąży jedynie na 
tych, którzy wykonują drobną sprzedaż wszelkiego rodzajn 
towarów w mniejszych ilościach (z wyjątkiem towarów pro- 
dukcji wytworniejszej) wyłącznie spożywcom z zakładów 
składających się z jednego pokoju — przy pomocy, 
najwyżej jednego dorosłego pomocnika, Jeśli więc drobna 
sprzedaż n. p. artykułów spożywczych, wykonywana jest 
w ubikacji, która nie jest pokojem, natenczas należy 
wykupić śwladectwo przemysłowe 1V kategocji handlowej, 
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F y R a a Å 
Odróżniajcie dobre ou złego! 
Zwracamy się do Was z wezwaniem, abyście wypróbowali 
bibułki papierosowe Merbewo. 
Długo pracowaliśmy nad tem, aby Wam dać coś najlepe 
szego i oto przychodzimy do Was z bibułkami Herbewo. 
Nie szczędziliśny trudów i kosztów dla dopięcia celu. 
Kupcie w sklepie książeczkę bibułek iierbewo i przeko» 
najcie się, Nie dajcie się tumauić obcemi wyrobami, 
Nasze nazwiska ręczą Wam za znakomitą dobroć bibnłek 


które wyrabiamy, 
„SIERBELYO* 
KEŃ-iiczka BE-łdowski WOsłoszyński 


Zjednoczone fubryki tutek i bibułek 
w Krakowie. 
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W sprawie zaliczek na podatek przemysłowy. 


Przypomina się, iż wszyscy płatnicy podatku prze- 
mysłowego powinni najpóźniej do dnia 15-go miesiąca 
po upływie każdego kwartału wpłacać do Kasy 
skarbowej zaliczkę na podatek przemysłowy conajmniej 
w wysokości ł⁄ kwoty podatku, wymierzonego za rok 
ubiegły. Płatnicy ci mogą także spłacać te zaliczki 
miesięcznie w wysokości 1/,, części podatku wy- 
mierzonego za rok ubiegły. Przypomina się również, iż 
także nowopowsżałe przedsiębiorstwa handlowe 
i przemysłowe obowiązane są wpiacać do Kasy skar= 
bowej do 15-g6 dnia po upływie xażdego kwartału za- 
liczki na podatek przemysłowy, w wysokości podatku 
przyp.dającego od rzeczywistego ebrotn, osiągniętego 
jv poprzednim kwartale. 

W razie nieuczynienia zadość powyższym prze: 
pisom, uskuteczni urząd skirbowy wymiar zaliczki 
z arzędn na podstawie dat, z urzędu zebranych, 


Handel huriowy. 


Podaje się do wiadomości, iż w myśl rozporząs 
dzenie ministerstwa skarbu z dnia 80 grudnia 1926 r 
Nr 128 handel hurtowy (sprzedaż wszelkiego rodzaju 
towarów; — przy handlu zawodowym, przy skupie į du~ 
stawach, uzyskał od 1 stycznia 1927 r. zniżkę podatku 
obrotowego na 1% od obrotów z r. 1928, 


z 


926 
Uigowe procenty zwłoki 
przy wpłatach podatkowych. 
Zawiadamia się, iż Ministerstwo skarbu przedłużyło 


obecnie aż do dalszego zarządzenia pobieranie nigowych 
kar za zwłokę od wpłat na poczet zaległości podatkowych. 


i 
i 


Prolongata terminu do składania 


zeznań dochodowych ma rok 1927. 


Podaje się do wiadomości, iż Ministerstwo skarbu 
przedłużyło termin do składania zeznań do podatku docho» 
dowego na r. 1927 —= do 1 maja b. r, do którego to tors 
minu ma być rówałeż wpłacona połowa podatku dochodos 
wego od dochodu, zoznanego na r. 1927, ewentualnie połoe 
wa podatku dochodowego, wymierzonege na r. 1926. 
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Sprostowanie sprostowania. 

Na skutek zamieszezonaj w „Piaścia" w Nrzo 12-tym 
korespondencji pod tytułem: „Karczma na Podhalu niezdobytą |$ 
twierdzą" nadesłała nam p. Ida Kiegelbaupt sprostowanie, 
w którem, aaprzeczając wszystkim zarzutem, twierdzi, że 
karczma jej znajdwie stę przy uliey Sobiesktege, Kościół 
w rynku i to w odlsgłości przeszło 400 metrów, szkoła zaś 
przy ulicy Jagiellońskiej. Prawdą dalej jest, że właścicielka. 
karczmy przestrzega w aupełneści przepisy ustawy szynkar: 


KWIECIEŃ — ma dni 30. 


aaa | O o 
Ą A dian ga 
Dni Kalendarz rzymsko-katolicki R Zachód 
gódz. min.jsodz. min. 
R 


skiej i nie rozpija ludności, w czasie zaś przez ustawę za: || [0 N. | Palmowa, Marji Egipejanki B 4 | 138 44 
kasanym trunków wogóle nie sprzedaje. Prawdą dalej jest, A E ; e e L, p w |6 20 | 18 44 
że wprawdzie na skutek starań wrogo jej usposobionych a eeii 6 18 | 18 46 
ANC ZO 13 8, | Hermenagildy 5 168 f 18 47 

ludzi Starostwo odebrało Idzie Riegelhaupt koncesję, jedna- ||14 C., | Wielki Czwartek, Justysa 16 14 k 1848 
kowoż Ministerstwe w Warszawie orzeczenie to zniosła I na A B. Kies i. ek, Ta 5 12 18 50 
j podatawie Ida Riegelhaupt w dalszym ciągu koncesję|| 15 5- | ielka Sbbata. Benedykta B 11 | 18 62 
POR, PERU w caisaym aiaga Koncese || rz. M, | Wteślianoo. Radole GF T E 


i Prawdą dalej jest, że nigdy de Starostwa w Nowym 
Targu nie wpłynęło doniesienie, by 12-letnie dzieci szkolne 
w karczmie Idy Riegelhaupt się popiły dokumentnie i ta- 
rzały sią w stanie zupełnie pijanym po ulicach: miasteczka. 

Prawdą dalej jest, że Ida Riegelhanpt sprzedaje trunki 
tylko asebom dorosłym, z wyłączeniem dzieci, 

Artykul nadesłany podpisany był przez szereg wiaro- 
godnych: osób, dlatego tenże umieściliśmy. 

Autorzy tegoż prostują powyższe sprostowanie Idy 
Riegelhaupt, twierdząc, że odłegłość karczmy od kościoła 
wynosi zaledwie 5O m, a Ściana jej budynku stanowi gra- 
nicę podwórza. szkolnego, jedno akmo karczmy wychodzi na 
podwórze szkołne. 


'Twłoki wieszcza narodu Juliusza Siewaekiego 
zastaną sprowadzone de kraju. 


Zwłoki Juljusza. Słowackiego, Spoczywające na 
cmentarzu paryskim Montmorency zostaną. przewiezior 
me (o Polski, Z Paryża zwłoki Słowackiego mają dyć 
przewiezione koleją do portu francuskiego Hawru, skąd 
statek polskiej marynarki wojenuej przewiezie je do 
polskiego portu Gdyni. Jest projekt by trumna za 
zwdełkami odwiedziła szereg miast polskich jak: Poznań 
Warszawa, Wilno, Lwów, zanim spocznie w specjalnym 
grobowcu wzniesionym na wzgórzu wawelskim nad 
Wisłą. Terminu uroczystości sprowadzenia zwłok do: 


Przekroczenie ustawy szynkarskiej stwierdziła Staro» | Polski jeszcze nie ustalono. 


stwo w dniach 5 października, 6 października, 6 listopada 
1924 i wydało orzeczenia skazujące. | wi] 

Prostująca sama oświadczyła, ża walka o koncesję Pogrom rozbijaczy w Radawskiem. 
kosztowała ją 3.000 dolarow. 4 

Dnia 27. marca 1937 odbyły sią w Brzezincs i Nid- 
goszowieach wybory do Rad gminnych, — W wyborach 
tych uzyskała absolutną większość P. S. k. „Piast“; 
zdobywając wszystkie mandaty. —  Zważywsay, że 


Prowadzący karczmę w imienin Idy Riegelhanpt, jej 
syn „Mnnudek*, za rozpijanie dziatwy szkolnej skazanym 
został na 200 złotych kary i 10 dni aresztu. 


Ida R. oprócz wyszynku posiada jeszcze piekarnię | w gminach tych prowadziły rozhijacką robotę „Wyzwolenie“ 
restauracją i hotel w Krościenku. 


i Stapiński, musimy przyjąć. że zwycięstwo jest zupałne, 
Macherzy „Wyzwolenia“, a te: Jaret w Brzezince i Tar- 
kowski w Niegoszowicach, nie weszli nawet do Rady 
gminnej. Tarkowskiego jako karanego za kradzież, nia -do- 
puściła komisja do głosowania. 

Wybory te wykazały, ża rozbijacze „Wyzwolemia* 
i Stapińskiego niu mają tu nic do szukania. 
Wyborcy. 


Wspomnienia pośmiertne. ` 

W dniu 29 marca b. r, po ciężkiej chorobie nieu- 
błagałna śmierć wyrwała nam z groua pracowników na niwie, 
ludowej Ś. p. Józefa Waligórę z Weli lustowskiej, ojca 
czynnego prezesa Z. W, P. K 

S. p. był zawsze czynnym prasowaikiem na niwie 
ludowej, o bardzo zdrowych poglądach a jako taki przy- 
*świecał przykładem młodemu pokoleniu. pod względem gospo- 
darczym, politycznym i oświatowym. 

Cześć jego pamięci! 


` 


MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH ZALES:- 
KI POJEDZIE DO MOSKWY. Swego czasu w przejoź= 
dzie zagramieę bawił w Warszawie komisarz ludowy do 
spraw zagranieznyeh Cziczerin. W odpowiedzi na tę 
wizytę ma nastąpić wyjazd ministra spraw  zagrani- 
czmych Zaleskiego do Moskwy. Prasa niemiecka z tego 
powodu rozpisuje się na temat zawarcie paktu polsko" 
|" sowieckiego. ? sj 
STRYSZAWA. W dniu 26 marca b. r. zmarł po DALSZE WALKI W CHINACH. Wojska połuż 
dlugich cierpieniach w Stryszawie Józef Sikora, wójt dmiowo-chińskie zająwszy Szanghaj (oprócz kloncesyj 
gminy Stryszawa, cieszący się wielkiem uznaniem dla| europejskich) rozpoczęły, obecnie marsz na zdobycie 
zalet swych. Cześć jego pamięcti: „stolicy, chińskei Pektnu. - 


Chalewicki, 


l 


poszła do piwnicy, gdzie oczom jej ukazał się straszny 
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STRACENIE SZPIEGÓW. Przed sądem wojsko- 
wym w Toruniu zakończyła się rozprawa przeciwko 
porucznikowi Urbaniakowi i por. Piątkowi oskarżonych 
o zdratię tajemnic wojskowych na rzecz Niemiec. Na 
mocy wyroku sądu wojskowego oskarżeni zostali ska- 
zami na degradację, wydalenie z wojąka i rostrzelanie, 
Wyrok wykonano. 


NIE WOLNO UPRAWIAĆ TYTONIU DLA WŁA- 
SNEGO UŻYTKU. Dyrekcja momopolu tytoniowego 
przypomina, że uprawa tytoniu dla własnego użytku 
jest na calym obszarze Rzeczypospolitej Polskiej za- 
broniona. Kto otrzymał pozwolenie na uprawę musi 
cały zbiór odsprzedać dyrekcji monopolu po cenach 
taryfowych. Tytoń bezprawnie zasadzony ulegnie zni- 
szczeniu, a nie będzie karany ten, kto zniszoZy rośliny 
tytoniowe, zanim władza o ich uprawie się odwiedziała 


OHYDNA ZBRODNIA NIEMIECKIEGO > 
(TA. W. Wielkich Hajdukach na G. Śląsku popełniono 
ohydny mord na tle seksualnym na 9-letniej dziew-|, | 
czynce. 

Zbrodniarz zwabił córkę dozorcy szkoly, 9-letnią 
Małgosię Murdałównę do piwnicy domu przy ulicy Ea 
kowskiej, gdzie mieści się firma Mutż i Sp. zańewolił A 
i następnie udusił, zadając jej zarazem dwa ciosy nożam| 
iw szyję i w bok. Prócz tego uderzył ją jakiemś tępem | 
narzędziem w głowę. 

Córka właściciela tego donu, wychodząc na ko- 
wytarz, zauważyła, że z piwnicy wychodzi jakiś mężezy- 
zna, okazujący wielkie zdenerwowanie. — Nieznajomy 
„był podrapany na twarzy i miał pobrudzone ubranie. 
Dziewczynka przypuszczając, że musiało się coś stać, 


1 


widok. Na ziemi leżały strasznie zniekształcone ki 
zaginionej dziewczynki. ‘Natychmiast zawiadomiono | 
o wypadku policję, rodziców Małgosi. Wkrótce ustalono | 
że zbrodni dokonał niejaki Soczewa Józef, poarta 
firmy Mutz i Ska-w Gliwicach, optant niemiecki, stały 
mieszkaniec Gliwic. Zarządzono natychmast pościg 
i w nocy morderca został aresztowany w mieszkaniu 
w Królewskiej Hucie. Aresztowany przyznał się do po- 
pełnionego mordu. W toku śledztwa ustalono, że arc- 
Bztowany ma już kilka takich zbrodni na sumieniu. 


_ . WYBIŁ ŻOŁNIERZOWI OKO. One, egdaj podczas 
ćwiczeń artyierji w Stajaistawowie miało miejsce przy- 
kre zajście, które spowodowało kaiectwo jednego z żoł- 
nierzy. Mianowieie, podczas powrotu do koszar koń, 
będący w zaprzęgu, spłoszył się i wyłamał dyszeł. Ziry- 
towany tem sierżant, przyskoczył do siedzącego na tym 
koniu szeregowca Hóniga i uderzył go twardym koń- 
com bata w: głowę tak nieszczęśliwig, że wybił mu oko. 

Sierżant będzie odpowiadał przed sądem wojskowym 
za zbrodnię ciężkiego uszkodzenia. ciala. l 


ZASTRZELIŁ OJCA I DRĘCZONY SUMIENIEM 
ODEBRAŁ SOBIE ŻYCIE. W Pstrągowie, w powiecie 
Btrzyżowskim rozegrała się krwawa traged ja. rodzinna. 
Zamieszkały tam Wojciech Plich w czasie sprzeczki z oj 
cem Feliksem zamordował go wystrzałem z rewolweru, 
poczem zbiegł w kierunku Ropczye. Po ćałodziennem 
błąkaniu się w polu, dręczony wyrzutami sumienia, ode- 
brał sobie Plich życie. Zwłoki jego. znaleziono na grun- 
tach gminy Wielopole, 
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STRASZNY WYPADEK PODCZAS ĆWICZEŃ 
ARTYLERJI Podczas ćwiczeń artyleryjskich i ostrego 
strzelania zaszedł we Włodzimierzu Wołyńskim stra: 
szny wypadek. Pocisk zalożony w lufie armatniej eks- 
płocował tak silnie, że nastąpiłe rozerwanie w kawalki 
działa polowego. Gdy odział ćwiczących żołnierzy achło 
nął z pierwszego przerażenia, oczom obecnym na poti- 
gonio przedstawił się wstrząsający widok. Obok działa 
leżało okropnie poszarpane ciało kaprala Modzelewskie: 
go, a o kilka kroków dalej jęczał z bólu ciężko ranny 
kapral Muszyński. Kilku innych żołnierzy odniosło nie» 
znacze obrażenia. Kapral Muszyński zmarł w drodze de 
szpitala. Kapral Modzelewski pochodzi! z Warszawy 
i był studentem uniwersytetu. Władze wojskowe zarzy, 
dziły śledztwo celem ustalenia winy EW. | 
za nieszczęście czynników. 

RZUCIŁA WŁASNE DZIECKO ŚWINIOM NA 
POŻARCIE. Niejaka Karaśkiewiczówna, siużąca z Mo 
dlina, nieślubne swoje dziecko rzuciła do chlewa śwe 
niom na pożarcie. Zbrodnię tę wykryły dzieci gospoda, 
rzą, które znalazły niedożryzione kości nóżek i aj, 
Policja wyrodną matkę aresztowala. 


ZMARŁ Z GŁODU POD PROGIEM DOMU WEA. 
SNEJ SIOSTRY. Do zamieszkałej w Trzebiniu pod 
Bydgoszczą, Fi. Kuczyńskiej, zgłosił się onegdaj w Stał 

nie ostatniego wycieńczenia brat jej Jan Niczyńskłi 
prosząc o nocleg i posilek. Gdy Kuczyńska wyrzuci 
go za drzwi, wówczas Niczyński, położywszy się pd 
progiem domu nielitościwej siostry, zmarł z głodu. | 


WYDZIEDZICZENI UDUSILI STARCA I WRZ, 
CILI DO STUDNI. Jedna z mieszkanek wsi Sol s 
Wielkie koło Lwowa, czerpiąc w niedzielę wodę w prays 
drożnej -studni z przerażeniam zobaczyła w studni 
postać mężczyzny, nieruchomo stojącego po pad 
w wodzie. Po przybyciu policji stwierdzomo, że jest ta 
69-letni Jurko Leszezuk. Na szyi denata znajdują się 
ślady udegzeń. Wedle zebranych poszlak, Loszczuka 
zamordowali majbliźsi, których om w testameneie wy: 
dziedziczył. z | 

RABUNEK PRZY POMOCY USYPIAJĄCYCH 
PAPIEROSÓW. Przed dwoma tygodniami na odcinku 
kolejowym -Milanówek-Warszawa w przedziale drugie, 
klasy pociągu zdążającego do Warszawy zagtano Trod 
zebranego do bielizny i leżącego bez przy tomnośń pay 
sażera. Odwieziony do szpitala w Grodzisku uzy: Ea. 
przytomność dopiero po dw óch ty godniach. Pachodźł 
on z Kamionki Strumiłowej, nazywa się Henrys Dna 
nomfcz i jest leśnikiem. Zeznaje on, że w Per nej szw 
do przedziału jego weszły dwie elegancko ubrano amg 
i po chwili poczęstoważy go papierosem ZAYTAZCYWI, 
Po wypaleniu papierosa stracił pomy mna I -Hajd 
jest już na tropie taj jemniczych vsypisezch kolejen peb 


POŻAR, KTÓRY TRWA 67 LAT. W „Samadi 
Hinay kopażni węgla. w Stanach Zjednoczowyc, pmłą 
się pokłady węgła od 67 lat. Mimo wszelkich wy słłków 
obliczanych na przeszło $ miłjony Galarów, paru do: 
tąd nie (lało się ugasić. Pożar ten powstał wsktiek nie 
ostrożności jednego z robotników, który nioostrożnię 
wyrzucił do drewninego wózka popiół z tlejącomi kai 
walkami węgla. Wózek ten dostal aig potan do pod; 
ziemia, gdzie wzbudził ==śai wspamniany pożar. 
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NÓŻ KUCHENNY W CZASZCE. Na oddział 
chirurgiczny szpitala we Lwowie przywieziono pacjenta 
w niezwykłym stanie. Miał on w czaszce wbity po rę- 
kojeść duży nóż kuchenny. Pacjentem tym jest 19-letni 
Iwan Soliohub z Czyżyc powiatu bobreckiego. Straszny 
cios otrzymał on od swego szwagra Józefa Bielawskiego 
w chwili, gdy chciał zasłonić swego ojca przed uderze- 
niem zięcia. Morderca Bielawski został w momencie, 
kiedy zadawał cios nożem, pchnięty widłami przez 
przybyłego na pomoc sąsiada, wskutek czego wyzionął 
ducha. Krwawa walką rozegrała się na tle sporu 
o grunt, 


ZJEDLI ZARAŻONĄ KROWĘ I ULEGLI WŚCIE 
KLIŹNIE. Banda cyganów, zamieszkałych w okolicy 
Burgas w Buigarji, wykopała zwłoki krowy, padłej 
na wściekliznę i urządziła sobie ucztę, w której brała 
udział cała banda, w tem także kobiety i dzieci. W mię- 
dzyczasie władze dowiedziały się o wykopaniu padliny 
i wyslały do obozu cyganów silny oddział policji, który 
otoczył obóz. Po wkroczeniu policji do obozu okazało 
sin, że 123 cyganów wykazuje objawy  wścieklizny. 
TO z nich zostało na miejscu zabitych. Z pozosta- 
łych 20 dotychczas zmarło. Cała dmielnicw cyganów 
w okolicy miasta zostałą otoczona silnym  kordonam 
policji. 

SPALIŁ W PIECU ŻONĘ. W mieście Nancy we 
Francji wykryto okropną zbrodnię, którą popełnił nie- 
faki Vermande, palacz w tamtejszym wielkim zakła- 
dzie drukarskim. Chcąc pozbyć się swej żomy, z którą 
ciągle się kłócił i bił, a mając uboczny romans z inną 
zamężną kobietą, wrzucił on swoją żonę od olbrzymiago 
pieca, poczem palił przez cztery dni i noce, zużywając 
2.000 kg węgla. Zbrodnię wykryto dopiero gdy Ver- 
mande opuścił posadę i jego następca czyszcząc piec 
znalazł kości ludzkie i inne rzeczy kobiece, jak szpilki, 
agrafka i t p. Zbrodniarza aresztowano w Paryżu, 
gdzie żył ze swoją kochanką, która ogggbóża, męża 
i o zbrodni Vermande'a nie nie wiedzia: 

ODRĄBAŁ SOBIE NOGĘ, BY UZYSKAĆ 400 
TYSIĘCY DOLARÓW ODSZKODOWANIA. Sensacją 
Wiednia jest obecnie rozprawa sądowa, gdzie oskarżo- 
ny, niejaki Marek, za namową swej żony; odrąbał sobie 
plbrzyzaią siekierą nogę, by otrzymać wysokie odszko- 
dowanie z Towarzystwa asekurtacyjnego, w którem się 
ba, krótko przed wypadkiem ubezpieczył., Z zeznań 
jego wynika, że dokonał tego pod wpływem swej żo- 
ny, która była jego złym demonem, będąc bowiem nie- 
zwykle piękną kobietą, potrzebowała bardzo dużo pie- 
niędzy na stroje i rozrywki, 
jej zachciajhikom. Był om kiedyś zdolnym inżynierem, 
potem chwycił się różnych oszustw, a! wreszcie popeł- 
mił olbrzymie okaleczenie, by tylko wydobyć pienią- 


dza dla swej żony. Na salę rozpraw wniesiono oskar | 


żomeg. ma fotelu, gdyż chodzić wcale nie może. 


KONGRES LUDÓW PODBIEGUNOW YCH. 
W jednym z najdalej wysuniętych miast w Rosji w Ja- 
kucku odbył się kongres ludów, ramieszkiujących stre- 
fy podbiegunowe, Przyjechali na zjazd przedstawiciele 
(zukczów, Tunguzów, Łamutów, Nawat takie miasto 
jak, Jakuck miało na nich wywrzeć silne wrażenie, juk 
twierdzi prasa sowiacka, 


mąż zaś ulegał wszystkim |q 
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STRACENIE 6 KSIĘŻY W MEKSYKU. Jak 
z Meksyku donoszą sześciu księży katolickich zostało 
straconych przez rozstrzelanie bez przyczyny i sądu, 
a takisam los, spotkał wielu wybitnych katolików, Na- 
stępnie podaje episkopat, że siedmiu biskupów i 30 
księży sprowadzono tam z różnych djecezyj i trzymano 
zupełnie jak więżniów, i że rząd w dalszym ciągu prze» 
prowadza najazdy na katolickie domy. 


ch o 
Zalew żydowski. 

Zdawałoby się, żę społeczeństwo poiskie poznało dostate- 
czne nisbezpieczeństwo, jakie dla naszego bytn wypływz z zalewu 
żydowskiego, Zwłaszcza ostatnie lata, w okresie których żydzi 
bezceromonjalnie jawnie działali na naszą szkodę, powinny dostae 
tecznie otworzyć nam oczy na szkodliwość żydowską, 

„ A jednak. Żydzi z powodzeniem realizują swoje postulaty 
polityczne i gospodarcze, nie usiłując nawet ukryć, że dążą do 
opanowania Polski, 

,. Niebezpieczeństwo żydowskie tkwi, nie w ich potędze, nie 
w jakiejś sile nadprzyrodzonej — jedynie w naszej rozbieżności, 
w niedoeenianiu Bit społecznych, jakie u'nas drzemią, w naszej 
bezczynności tkwi potęga żydowska, 

|. Tow. „Rozweja Życia Narodowego w Polaco" — pragnąc 
« jednej strony zapoznać najszersze sfery społeczeństwa ze swoją 
dzialaiąością, z dragiej zaś pobudzić najliczniejsze rzesze narodu 
polskiego, wyrwać a bierności i upatji, jakie się dają ostatnio 
wyozuć z okazji dziesięciolecia tygodnika „Rozwój“ (organu Towa- 
rzystwa), wydaje numer jubileuszowy „Rozwoju“, 

Redakcja xapowiada bogactwo wszechstronne treści, staran= 
ność wydania. Numer jubileuszowy tyg. „Rozwój“ do pawnego 
stopnia stanowić będzie bilans strat i zysków w pracy narodowej. 
Chociażby saldo wypadło ujemnie, tem więcej nalezy je poznać, 
zrozumieć, Musimy nareszcie zdać sobie sprawę ze strat, jakie 
z winy naszej ponieśliśmy, 

n Dlatego też numer jubilenszowy tygodnika „Rozwój“ powl= 
nien być przeczytany przez każdego Polaka, 

Zamówienia wraz » wpłatą za egzemplarze (konto czekowa 
w P. K. O. 12-45), należy już kierować do Administracji tyg. 
emi, Warszawa, ul. Żórawia Nr 2. 

ena pojedynczego egzemplarza Nru jubileuszowego tyg. 
„Rozwój“ 1 złoty. 


Ciekawe, pożyteczne, tanie! 

Takie są książeczki wydawnictwa „RÓJ“, Jest to najtafńie 
sze w Polsce wydawnictwo, ukazujące się co tydzień. Cechą jego 
jest to, że wiernie spełnia swe haslo: „nie nudzić — ucząc, nlo 
kłamać — bawiąc*, Książki bowiem „ROJU“ tyczą historji, po- 
dróży, różnych zdarzeń, które opowiedziane przez najwiękazych 
polskich pisarzy, z Sieroszewskim na czele, istotnie wiele wiedzy 
przysporzą czytelnikowi, 

Prenumerata „ROJU“ zaczyna się już od 1 zł 50 gr kwar- 
talnie, to znaczy od 50 gr miesięcznie, Najlepiej jednak najprzód 
napisać do wydawnictwa pod adresem: Warszawa, „Rój“, ul. Kra- 
dytowa 1, ażeby bezpłatnie przysłali wszelkie informacje, tytuły 
książek i t. d. 

W lisiach należy powoływać się na nasze pismo. 


REDAKCJI 


Jóżeł Gołda, Stary Samber: Jeżel! tak było jak nam 
to pan opisuje, to zasiłek pann należy się. Trzeba wnieść podanie 
do starostwa ña druku, kéóry otrzymać można w starostwie. Do 
podania należy dołączyć świadectwo ubóstwa, potwierdzona przez 
gminą i urząd parafjalny, Starostwo po przeprowadzeniu dochodzeń, 
odeśle akta do województwa, — AMieksamder Popiel: Kwota 
25u.000 mkr. z czerwca 1922 r, wynosi w pełnej waloryzacji 
884 sł, Ze względu, że pieniądze te były pożyczane na kupna 
gruntu Í dłużnik grunt kupil, anieżałoby żądać zwrotu kwoty pełnej 
wslerygacii, — Tadeusz krynińsufz Czek i gazetę wyasa- 


f ODPOWIEDZI 


aż 
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liśmy, Podzielamy pańskie stanowisko. — Andrzej SERA) | popełni nadużycie, prosimy nam donieść, a zrobimy ażytsk. — 
Z chwilą, gdy pań otrzyma edykt egzekncyjny, należy napisać do | Stasrisław Sye: Obawy panu co do przygotowującego sią 
sadn o wstrzymanie egzekucji, motywując tem, że pan zwrócił | projectu ustawy o słnżbie domowej są uzasadnione. Argumonty 


się s zażaleniem do Izby skarbowej na nieprawne ściągnięcie rat, 
które były już raz zapłacone, Niezależnie od wszystkiego, zażaie- 
nie takie należy wnieść do Izby skarbowej. — Jam Kanty 
Wzieża: Sprawami wymienionych wdów zajmiemy się. — Kle- 
mens Janeczek: Rekrutacja do Francji, ze względu na sze- 
rzące się tam bezrobocie jest obecnie wstrzymana. Do Kanady 
rolników kawalerów obecnie nie przyjmują. O bliższe informacje 
prosimy zwrócić się do państwowego urzędu emigracyjnego, War- 
Szawa, nl. Królewska 23, — Michal Ja Ryt: Z tą sprawą na- 
leży się zwrócić du posła Bobka, Cieszyn, ul. Bobrek 3. — Mil- 
cehał Rojek: Krótkie korespondencje z chęcią będziemy dru- 
kować. Poprzednią umieściliśmy. — Franeiszek Korona: 
Adres administracja zmieniła. Program, „Czasy i ladzie“, „Jedno- 
dniówka*, jest do nabycia w „Piaście*, „Politykę i miłość”, jak 
równiej: „Historję ohłopów w Polsce“: może pan nabyć w ksi 
garni Gebethner i Spółka, Kraków, Rynek. Ta ostatnia kosztuje 
„4 złotych, — Józef Sucha: Kwota 2,400 koron z kwietnia 
1920 r. == 68 złotych, 9.000 koron z sierpnia 1920 r. == 50 zło- 
tych, 400 koron z lipca 1919 r. = 64 złote, 100 koron z marca 
1918 r. == 60 złotych. Jestto pełue przewaloryzowanie, Zależnie 
od warunków w jakich dług zaistniał, należy dzisiaj żądać wyso- 
kości zwrotu kwoty. — Jakób śiyczekz: O żadnej posadzie 
wolnej nie wiemy. Uzyskanie dzisiąj jakiejkolwiek posady jest 
bardzo trudnem. — Józef Miasłowsii: 2 dolary na prenn- 
meratę otrzymaliśmy, Za pozdrowienia dziękujemy, Możemy podać 
panu adres Polaka, który stonstiuował nowe skrzypce t. zw. 
„polskie skrzypce*. Adres jago: Antoni Hybel, Ropa p. loco pow. 
Gorlice. Prosimy do niego zwrócić się listownie, — Jam Sinoxk: 
Wiersz zamieścimy. Rozbijaceka robota Bryla, Dąbskiego, Stap ń- 
szłego, wszystkim aż nadto znana, szkoda o tem pisać. — Gby= 
watele z Żerosłąwic: To, że p. Cz. mając 8-morgowe go- 
spodarstwo i pobierając emeryturę komendanta policji państwowej, 
otrzymał posadę w P. D. U. W., podczas kiedy tysiące ludzi nie 
mogąc dostać za ęcła, ginie z żonami i dziećmi z głoda, świadczy, 
w Polsce protekcja, „plecy“ góra: nie się beż paaarcia nie 
zrobi. Nie można. jednak z tego tylko powodu piętnować p. Cz. 


adziai ogfosz 


> 


Choroby serca. nerwów, przewodu pokarmo- 
wego, reumatyzmu, astma. SANATORIUM „SA- 
LUS“ Dra KUPCZYKA, Kraków, Szu skiego L. 11, 


>n PremuakKCia ni 


Okazyjnie sprzedam 


wzorowe gospodarstwo 17-morgowe w jednym 


zwalczające nstawę, nie bardzo są przekonywujące. Nie wydrukn. 
jemy. — Wojciech Byczek: Podanie o zezwolenie na zmianę 
nazwiska, wnosi się do województwa, Zezwolenie może być udzia” 
lone w wypadkach zaaługających na szczególne nwzględnienie, 
W podaaia należy napisać, dlaczego pan choo zmienić nazwisko 
i podać nazwisko, które pan obse przybrać. Podanie ostemplowwi 
stemplem xa 3 złote, dołączyć metrykę chrztu, tndzież metryką 
przynależności, Od akta zezwolenia na zmianę nazwiska pobiera 
się opłatę w kwocie 200 złotych z 10% dodatkiem. Niezamożny, 
wykazawszy się Świadectwem ubóstwa, może częściowe być zwol- 
niony, ewentualnie zapełnie, Świadectwo nbóstwa winna potwier« 
dzió, zwierzchność gminna, starostwo i urząd parafjalny. — Adres 
brzmi: Maoiej Czuła, Brzesko, — Józef Pabjam: Kwota 
1,130.000 koron anstrjackich z 10 lipca 1924 r. równa się 114 
szyl, anstr,, a kwocie 142.26 zł według dzisiejszego kursu. — 
Antoni Juraszek: Jeśli chodzi o geometrę rządowego ma 
koszt Skarbu, celem zbadania, że w gminie niektóre grunta, zali: 
ozone są do wyższej klasy katastralnej, aniżeliby to z naprawy 
wynikało, to strona pokrzywdzona oznaczeniem parcel grantowych 
za wysoką klasę katastralną ma prawo zażądać we właści”7m 
urzędzie ewidencji katastra podatku grantowego, przybycia inży: 
niora ewidencyjnego, podpisując odpowiednie zgłoszenie, na które 
blankiet zostanie jej w Urzędzie ewidencyjnym wydany. Gdyby 
jednak za przybyciem inżyniera ewidencyjmago na miejsce — 
okazało się, że żądanie strony zaklasyjikowania grnntu do niższej 
klasy jest nieuzasadnione, to musiałaby strona ta ponieść koszta 
przytycia tegoż. Najlepiej będzie, gdy wszyscy mieszkańcy gminy, 
którzy cznją się pokrzywdzeni, poczynią takie zgłoszenia w Urzę: 
dzie ewidencyjnym w jednym czasie, aby inżynier ewidencyjny 
mógł załatwić sprawę za jednym przyjazdem, Wojciech 
.ymarczyik: Niestety nie mosemy przewidzieć, jaki bedzie 
wynik postęsowania kurnego wdrożonego na skutok pańskiego 
doniesienia karnazo. O wyniku otrzyma pan zawiado nienie bądź, 
że dochodzenia zostały zastanowiona, bądź też wezwanie do roze 
ptawy ua wipaiek głyby ARE wułziała powody do ściga: 
nia syna kapsowej za krzywopysi «two.. 


EEK SZNEG 


465 8 10 


Władysław Piechnik, urodzony w roku 1903, 
unieważnia książeczkę wojskową, wystawioną przez 
P. K. U. Kraków. 609 


Wyuczę Hstownie kroju ubiorów męskich 

bezwzględnie każdezo. Program 20 gr w znaczkach 

ocztowych. — Adam Dusza, Dembowlec obok 
asla. 


QUO VADIS Sienklewicza, ilustrowane, cena 
zł 8'80. Wysyła Księgarnia Jana Mackowa, Różnia- 
tów, Małopolska. 61115 


EX) 


Gospoeńcrstwo rolne: 8 morgów pola, budynki 
gospodarcze prawie nowe, z powodu wyjazdu wła- 
focicieli tanio do sprzedania. — Wiadomość: Biura 
transakcyj majątkowych, Jarosław, ml. Kraszew- 
skiego L, 14, 610 


O e 2 


ul. Chłodna f. Skrzynka pocztowa Nr 552. 
anmenn MEEN KI 


| a AJ) 
UWAGA! Darmo!!! 10.000 premij! Darmo!!! 
Celem rozpowszechnienią firmy naszej na prowincji i dania możności zapoznania się z na- 


zem artykułami towarów, postanowiliśmy rozesłać każdemu nadsyłającemu nam swój adres 
downy, premię zupełnie hezpłatnie. Adresować: Warszawa — Dom ji 


| GMINOM i KOLK 


walku, ziemi pszennej, z dobremi budynkami, 
z inwentarzem, maszynami. W tem 2 morgi sadu, 
2 morgi łąki. Szkala i kośció: w miejacu. Stacia 
kolejawa w miejscu. Cena na mieiscu. Piotr Fikuła, 

Brzezówka-Ropczyce, poczta Lubzina. 613 


Bziałkę wojskową 
na Wołyniu, przeszło 24 morgi dobrego czarnoziemu, 
z domem mieszkałnym i siajnią, 7 km od miasta, 
12 km od stacji kolejowej położoną, zamienię na 
znacznie mniejsza gospodarstwo rolne, położona 
w Est EDU niedaleko od staci kolej., 
lasu i rzeki, w obrębie województwa krakowskiego. 
Kandydatom, którzy służyli w wojsku polskiam 
i mają warunki do otrzymania ziemi, może udzielić 
bliższych wiadomości: Józet Kutyba, prot. szkoły 

handlowej w Taza A Żabnieńska 14, 

B4 


Urządzenie mleczarni ręcznej z wirów- 
kami Alfa Lava] oraz naczynia mleczarskie 
sprzeda tatio o loreei p. Zagórzany, 

122 


owarowy Świeca i Ska, 
KG1 2 B 


» Polskafebrykatah i lnkeróc 


== 


ru 


= m p po 
BI ROLNICZYM | 
wysykłara ZIEM ISIA KI JADALNE $ 


j obliczając cenę już razem z opłatą przewozu, czyli loko, Każda stacja odbiorcza, ale tylko wagony 16-ton $ 
j | wództwa zachodnio-tarbopolskiego. 


FELIKS MIRKOWSKI, POZNAN, UL. PIEKARY L, 5. 0612 p 


Edward Luiz 


Ska z ogr. por., Kraków XXII, Kalwaryjska. 60 
polvea: 
Lakiery emaljowe 
MARRON podłogowe 
arda ogniotrwałaą 


dla budowli z drzewa i inne artykuły pierwszorzędnaj 
jakości. 560 4 1 


ADWOKAT 4:50 


Dr FRANGISZEK BARDEL 


| b, minister rolnictwa 
prowadzi od 25 iat kancelarję adwokacką 
w sprawach cywilnych i karnych 


w Krakowie, Mały Rynek1 
| LEGZNIGA ZWIERZĄT 


Kraków, ul. Luticz 40, Telefon 2554 
przeprowadza leczenie zwierząl araz szeztpienią 
ochronne i lesznieze przeciw różycy świń, zolzam 
u koni, gruźlicy bydła, ronieniu i bezpłodności u krów, 

Kastrać e ogierów z gwarancją. 60 
1! Wyjazdy na prowincją przyjmuje słę 1! 


Je BIRCIEEĘ 
wyborną, aiedmiomorgową, sprzedzm za 2.000 dol 
w mieście powiatowem, przy szosie i ko*eji woje: 
— iniorstacie: 
miną (aruuwałka, pow 
mLbelski, 4u8 1 4 


Paweł Kaczor, Łuszezacz, 
Tomaszów 
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NUSKUTECZNIEJSZYM ŚRODKIEM a 


*RE (U MATY i 
REGNATYŻM A 


8 JEST WYPRÓBOWANY ob LAT3O 


wey ORZECZENIE NAUKOWE. 
Ścisłe hadania wykazały, że BIBUŁKI I GILZY DO PAPIEROSÓW 


z fabryki AN pane=-Wisła S. A. w Krakowie, dorównują smakiem i jakością najlepszym francuskim 


j | KAGRODZONY 
Í MEDALAMI 


` profesor 1 kleromik ; 
' pracann$ chenji amilitzesnoj, > 


44 
W7 i ADTEKARZA 
2 TARKOPOLA 


| J onasi WSZĘDZIE s4 
HrTWÓRANA: GŁÓWNY SKŁAD ESTŁKOWY 


APTEKA MIKOLAŚCHA 


twów, ia 


619 21 9 


DRZEWKA i KRZEWY 


OWOCOWE i OZDOBNE 


W edu cabycia pięlnych drzewek i krzewów owo” 

srwych i vzdobnzah, jak równieŁ wyborowych na” 

RE warzywiych,  pastawaych 1 kwiatowych oraz 

i pendolas y zwrócić się do naj- 
ET P ogrodnlozych 


C. W LURICH 


isin'ojących od roku 1806 w Warsrawio 
toauteala: nilon Ceglana b, 11, dom własny* 


Bila składu weałon | narzędzi: Slenklawicza 11, dam własny 
Ceaalii na Żądanie. 6i2 1 | 


Maszyny do szycia || 


sysiemui Singera, pierwszorzędnej dobroci, 
magrodroso zfotemi medalami — polosa 


u. Ankudawiez, Warsżęwa | 
ullea Nowogrodzka L 
Boetie bęba: T gatmnok, 260 zł E lad | 
kou o e 
SAAN s jrewiaję po ol 3 pocztą 
zb rafa, — E: j |. opakowania 
<otpzb zadatki, WSA 0p wit 


omość dla cierpiących! 


Wszelkie, jak najbardziej uporczywe bóle reumas 
tyczne, gościec, kurcz mięśniowy, porażenie, łama- 
nie w krzyżach, ból głowy, ból zębów i Inne podobne 
„przypadłości usuwa w zupełności sławny I prawdziwy 


ICHTIOMENTOL 


do nacierania. « 670210 
ssj A anti wystarczy, aby Bię przekon pito prawe 


htivwuentol jest najlepszym środkiem tego 
rodzaju. 


Główna fabryka prawdziwego ICHTIOMENTOLU : 
LABORATORIUM APTEKI 


SZYMONA EDELMANA 
W SIAHBORZE, Nr 14, 


Cong GA 380 dol, ra z mieit, Eitowo wad po" 


diz” w adaigowewo Hani Molnogo sko = Wysyła t pocia 26 poprzedniem przysłaniem należyteści aloo za zaliczkę 


H dm. owiat i 
odka siwe, “aal, i. Rowodłotta. ałotmacyj udsielst ję 5 flakonów z opłaconą poozłą I opakowaniem za zł 12:50, — 10 flak, z opłaconą 
wa logawia: Dr Jen Dułoreyński, plac Bornur- | $ uogzłą I opakow, za 23 2ł, — 20 flak. z opłaconą pocztą I opak, za 50 zł. 4 


0 bi TCA nio ge wizdciobei pu paro 

A w ni r tagęajura Łowiodj w 

Grakowie: Lr G, Xs Pe ty. Tomasza L 29, 
3 


ST AAS 
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R i AO: A : Najlepsze 
Udensonalane maszyny do wyrobu: Dachówki cemen- Ifi DY J i y | 
towej, pustaków betonowych, cembrowiny studziennej, [I J il el, ji osiy 
żłobów, łupów, płyt rur — polega Fabryka maszyn dostarcza fabryka 593 2 5 


L Baranogski, Rraków-Dqtnkd, Telefon 140, 


R (AV Ww USK -l H SKA Sklep w Krakowie, plac Matejki L. 6. 


Warszawa, ul. Ordynicka 7, 55514 


Zysk wytwórni betonowej w jednym roku wynosi około 
b. 000 do 6.000 złotych — Żądajcie cenników i objaśnień. 


Wszelkie materjały do budowy 
na Sezon wiosenny polecają 


MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE 


Mraków, ulica Lwowska L. 2. 5E8 2 


CIEORE RERW X 


członków Składnicy Kółek rolniczych w Brzesku PINE RTC 
kiepskie, „wyczerpane nerwy, obrzydzają życie 


odbędzie sie w piątek dnia 22 kwietnia b. r. w sali Wydziału powiatowego i sprawiają wiele cierpień. Kłujące, rwące bóle, 
0 godzinie 11-tej przed połndniem. zawroty głowy, uczucie lęku, całkowite lub po 


i Ta eana | glowy, szin ko: migotanig 
d RW: u ZB 
PORZĄBEK DZIENNY: i nagnięrae pocenie się kurczę mięśni, miezdi 
1) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zebrania; STRET E ccc kdl 
2) Sprawozdanie Dyrekcji i Komisji: rewizyjnej za okres 1925/26; W jaki sposób 
3) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcji pozbyć się ego uieszemęńcia? 
i Radzie nadzorczej absolutorjum za okres 1925/26; Za vomcpą prawdziwegołEole-Lochitn, który 
gat czjatągo zysku; e O o ok 
5) Wybór pięciu członków "Komisji rewizyjnej; c siek wzmacnia rdzeń RE ma i mózg, mię- 
6) Wybór trzech członków Rady nadzorczej; mnie 1 siang oe Suse megio we]. 
7) Zmiana przepisów statutu Składnicy § 13 i $ 36 punkt 4; W walce o zdrowe nerwy 
8) Wnioski członków. 
W razie braku przepisanego statatem kompletu, Walue Zebranie 


prawdziwy Koła-Lecithin stwarza nieraz cuda, 
doprowadza właściwe substancie odżywcza da 
APE zakątków = Eri ka > | 
s aje otuchy, ufrzymuje w świeżości i młodości. 
odbędzie się tego BAMOGO - dnia o godzinie 12 w południe w tym samym acc OGRZEWA o 12 okolic 
lokalu, baz wzęlęda ma ilość członków, którego uchwały będą prawomocne. Wam nie miepramdaiwego, gdyż w ciągu najbi 
r" W Walnem Zebraniu mogą uczestniczyć tylko ezłonkowie, którzy ae anG ada, 2npelkle gratis i franco. dał 
wpłacili udział w kwocie 20 zł, względnie podpisali w myśl uchwały Wal || pudełeczko kolarLeciihin i książkę, napiszą 
5 ; m Us] M a przez lekarza z d uggietnią wszechstronną pra- 
nego Zebrania deklarację przystąpienia w charakterze członków do Składnicy. || ktyką, Utóry sam walezył z takiem cierpieniem, 
0 A > gz" . Napiszcie WYTĘŻ «wój adres, ded! 
Józef Górnisiewicz, sekretarz. Kazimierg Nadachowski, prezes. Wam Tae nić to, cop ca) 
— E. PASTERNACK, Berlin, 3. ©. 
MIOKAELIROWPLAT Z 13, ODDZIAŁ 258. 


Pieczeciekaęzuto: 8 


ed 


Ceny zniżone! 


Dla paralij, Btowa- 
$A rzyszeń, Urzędów 


© 


ZNACZNE 
ZYSKI ŻĘ z piasku A w.. -~ ciepłe, Sache, zdrowo, 
Rae, Każdy możu -0- 6 u) dla drugich (z dużym 
zyskiem) wyrabiać materjał (pustaki i dachówkęe) ne 
| tr tanich formach i maszynach, ha medali, 
ne świadectw i podziękowań, Takież formy do Ra: + By, EL 
| wyrobu: cegły, combzówiny, rur, sączzów, płyt, słupów, schodów, żłobów, koryt S5 i firm dostarcza 
1 t p. a także Comont i Wanmo polecają: se25 G rytownik 


A J.ZABOKRZEGKI i SKA > Mesa e SG” a 


kraków, ul. Sławkowska Le $ (Hotel Sasih. 
a <04 2 5 


ya y r< 
ME PPE Sa 


1855 
za 
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PJULJUSZ SILBIGER i SYN 


Plac Katedralny TARNÓW Plac Katedralny 
Sklep fabryczny wódek, Ukterów i rumu najlepszej jakości i po tanich cenach. 
I Wina dobre i tanie. 547 45 


2 z r 
Nasiona warzywne (z Danji), pastewne, S 
; Ta buraki, trawy, koniczynę GZETWONĄ, OJ » DN © (cc 
ałą I szwedzką, seradelę, bobik, wykę, Spółdzielnia rolnicza 


motkę i t. p, następnie nawozy sztu- 
Sia fab azotniak, tomasynę, superfosfat, Kraków, ul. Reformacka L, 3, 


saletrę chorzowską, ohilijską, wapno tudzież: Filja I, przy ul. Basztowej 12, 
palone i i d. dostarcza po cenach bardzo Filja II. uł. Kamienna 1 — i 
566 (4—8) umiarkowanych Filja II. w Krzeszowicach, 


$ ORYGINALNE SZWEDZKIE WIROWKI 
AVA śś 


„ALFA-I 


są znane w świecie mieczarskim i nie mają sobie równych. 


Za najlepsze odtłuszczanie 
Za trwałość mechanizmu 
Za prostotę konstrukej ; 
otrzymały przeszło 1.300 najwyższych nagród i odznaczeń 7 
Przeszło 3,500.000 wirówek „ALFA-LAVAL" w użyciu, A 
30-1etnia piśmienna gwaranoja używalności. 
Sprzodaż bezprocentowa na 10 rat miesięcznych. 
Kompletne instalacje mlsczarń ręcznych, parowych, elektromotorowych 
1 paroturbinowych, Dostarczamy wszelkie maszyny w zakres mieczarstwą 
wchodzące, oł najmniejszych do największych. — Najlepsze maszyny 
najnowsze modele, najniższe ceny, najdogodniejsze warunki płatności 
Pod kierunkiem wybitnych specjalistów inżynierów udzielamy bezintere 
gownie porad technicznych 60 do urządzania młeczarń, maślarń i t, p. 


Ka wystawie rolniczoj w Częstochowie, odbytej w roku 1926, otrzy 
maliśsy złoty medal za wirówki „ALFA-LAVAL' i inne maszyny mlecz 


Towarz. „ALFA-LAWAL'" SP. Z Q. Q. 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 60 s 


Oddział w Poznaniu, ulica Gwarna L. 9, E 
Adres telegr.: Alfalaval / 381 20 0 3 
o . 


.- "+ > = T, A mP r <a Ź GR, £P „wy 
x ET uj Pe 2 f DR Às ENARA INET % PYWE 


—w asc 
GIAN Ri KIE OGLOSZEN 
Strons dzieli się na tezy szpalty 


Cała strona Ż-szpaltowa w tekścić „ o « s 1 : a 5 AŁANOSE „BUD Pw 


| Zwykle ogłoszenie na stronie $-s.„altowej 1 wieraz mm iub jego miejsce 20 gr 
s tekście na stronie 2-sznaltowei 1 wiersz mm e e e s a s a o 76 gr Cała strona tytułowa « s + 2 s « s s r 4 8 + .... o «300 
jg Drobne ogłoszenia za s* wo 20 gr, najmniej e s s « s s 1 a 1 2 zł Caia strona śrszpaltowa po tekście . è s «a «a a a a a s » 1 200 z 
Układ tabelaryczny, „nades.ane* i na ostatniej stronie B00 drożej. Ogłoszenia tylko za gotówkę. Za terminowy druk administracja nie odpowiada. | 
Ceny nowsższe obe qzują ad dnia ogłoszenia Od ogłoszeń długoterminowych i biurom ogłoszeń raba! stosownie do umowy. 
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Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze, Odpowiedzialny; redaktor: Eugenjusz Bielenn, — 
Czctonkami Drukarni Literackiej w Krakowie, uca Jagiellońska I. 10, pod zarządem St. Ziemiańskiega 


